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TARNOWSKIE GÓRY      PIEKARY     LUBLINIEC 

Po kłopotach związanych 
z pandemią koronawirusa 
czekają nas problemy gospo-
darcze. Firmy, które z dnia 
na dzień przestały pracować, 
zaczynają mieć kłopoty finan-
sowe. – W ostatnich dniach 
trzykrotnie więcej przedsię-
biorców zawiesiło prowadze-
nie działalności gospodarczej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego – mówi Ma-
riusz Długajczyk, wiceprezes 
Izby Przemysłowo-Handlo-
wej w Tarnowskich Górach. 
Czy da się powstrzymać falę 
bezrobocia? 

 Czytaj – str. 2
Z dnia na dzień zamknięto m.in. restauracje, a ich właściciele stanęli przed widmem plajty. Ilu kucharzy, kelnerów, barmanów i baristów dotknie bezrobocie?
 FOT. PIXABAY.COM

DNI MIAST I GMIN. JEDNI 
ODWOŁUJĄ, INNI WYCZEKUJĄ
▶ Nie będzie Dni Piekar Śląskich, 
Dni Gminy Świerklaniec i Dni Lu-
blińca. Na razie aktualne pozosta-
ją plany organizacji Gwarków, Dni 
Miasteczka Śląskiego, Dni Kalet 
i Dni Radzionkowa, choć samo-
rządowcy przyznają, że także 
i one mogą się nie odbyć.

Czytaj – str. 3

TAKIEJ WIELKANOCY JESZCZE 
NIE BYŁO. BISKUP WYDAŁ 
DEKRET
▶ Ks. bp Jan Kopiec, ordynariusz 
diecezji gliwickiej, wprowadził 
kolejne obostrzenia mające na 
celu ograniczenie rozszerzania 
się pandemii koronawirusa. W 
ubiegłym tygodniu  wydał dekret 
w tej sprawie. Jego postano-

wienia dotyczą m.in. spowiedzi 
przedświątecznej, udziału w ce-
remoniach Triduum Paschalnego 
oraz wielkosobotniego święcenia 
pokarmów. 

Czytaj – str. 3

CZY W KALETACH ZŁAMANO 
ZASADY KWARANTANNY?
▶ Kto po 15 marca wrócił do Pol-
ski z innych krajów, ma obowią-
zek poddania się kwarantannie. 
Obowiązek z mocy prawa. Kto go 
złamie, podlega karze grzywny do 
30 tys. zł.

Czytaj – str. 4

MIŁOŚĆ, ZEMSTA I 
PORYSOWANY LAKIER AUTA
▶ Mówi się, że miłość niejedno 
ma imię. I nie bez racji. Świad-
czyć o tym może choćby to, co 

wydarzyło się w Radzionkowie. 
Zacząć jednak wypada od końca. 
Oto bowiem niedawno Sąd Rejo-
nowy w Tarnowskich Górach wa-
runkowo umorzył postępowanie 
przeciwko sprawczyni aktu wan-
dalizmu. 

Czytaj – str. 4
TATA MA MIĘSAKA. 
RAK ZAATAKOWAŁ STOPĘ, 
POTEM PŁUCA
▶ Pochodzący z Tarnowskich Gór 
Gabriel Buszka miesiąc przed na-
rodzinami córki dowiedział się, 
że ma mięsaka maziówkowego, 
niezwykle rzadki, dający prze-
rzuty i bardzo złośliwy nowotwór 
tkanek miękkich. 34-latek walczy 
o życie, na stronie zrzutka.pl trwa 
zbiórka na zakup protezy i reha-
bilitację.

Czytaj – str. 17

Zachęcamy, żeby jeszcze 
nie zwalniali pracowników

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

� Koronawirus bardzo 

doświadcza, w swoim 

przebiegu choroba 

jest bardzo przykra, 

a mówię to ja, któ-

ry na co dzień czuję 

się zdrowy, uprawiam 

sporty � dodaje wójt. Nie 

wie, gdzie się zakaził, wśród 

znajomych mu osób nie 

ma żadnej, która miałaby 

koronawirusa. � Przypusz-

czam, że mogłem się zarazić 

w sklepie, na stacji benzyno-

wej czy w urzędzie od kogoś 

zakażonego, kto nie miał 
objawów i nie był świadomy 

tego, że zaraża � mówi Ma-

rek Cyl. Zarażenie się koro-

nawirusem było dla Marka 

Cyla absolutnym zaskocze-

niem. Sprawdzał informacje 

na temat pandemii. � Zwra-

całem uwagę na liczby za-

rażonych podawane przez 

media, ale w życiu bym nie 

pomyślał, że ja stanę się jed-

ną z tych liczb. 

Marek Cyl miał bóle mię-

śni i wysoką gorączkę. Skon-

sultował się z lekarzem, który 

powiedział mu, że bezwzględ-

nie powinien wykonać test. 

Dokończenie na str. 2

Wójt z COVID-19.
Był problem 
z testem
– Nie lekceważcie zaleceń medyków, uważajcie na 
siebie i zostańcie w domach – apeluje Marek Cyl, 
wójt Świerklańca, u którego w piątek zdiagnozowano 
COVID-19.
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Czy da się powstrzymać gro-
żącą nam falę bezrobocia? 
– W izbie zachęcamy przed-
siębiorców, żeby jeszcze nie 
podejmowali  kluczowych 
decyzji w sprawie prowadze-
nia firm. Lepiej poczekać na 
ostateczne rozwiązania tarczy 
antykryzysowej – mówi wice-
prezes Długajczyk.

W nocy z piątku na sobotę 

sejm przyjął przepisy mają-

ce m.in. wesprzeć przedsię-

biorców, ale do chwili, gdy 

będzie można składać wnio-

ski o skorzystanie z pomocy, 

jest jeszcze daleko. Po przy-

jęciu przez senat, w czym 

nie pomoże zamieszczenie 

w pakiecie przepisów regu-

lujących przeprowadzenie 

wyborów, po podpisaniu 

przez prezydenta, przyjdzie 

czas na opracowanie i wy-

danie aktów wykonawczych. 

� Ostatecznie w urzędach 

okaże się, na ile procedury 

są zbiurokratyzowane i ile ta 

pomoc jest naprawdę warta � 

mówi wiceprezes Długajczyk. 

� Czas ucieka, a i tak jesteśmy 

o miesiąc do tyłu. Kiedy było 

wiadomo, co dzieje się w Chi-

nach, wówczas władze pań-

stwa powinny przygotować 

rozwiązania na trudne czasy, 

a nie zabierać się za to dopie-

ro teraz. 

Wiceprezes IPH nega-

tywnie ocenia także zakres 

pomocy. � Jest dalece niewy-

starczająca. Pomyślano o naj-

mniejszych Þ rmach, dla śred-

nich i dużych wsparcie jest 

niewielkie. Tymczasem wielu 

małych przedsiębiorców jest 

kooperantami dużych. Nawet 

jeżeli mali przetrwają, to nie 

będą mieli zleceń od dużych, 

którzy sobie nie poradzą � 

mówi Mariusz Długajczyk. 

Gospodarka to naczynia 

połączone, co doskonale wi-

dać na przykładzie hali targo-

wej w Tarnowskich Górach, 

gdzie nieczynnych jest 2/3 

boksów. Problemy mają i na-

jemcy, i sama hala. � Wpły-

wają pisma o zmniejszenie 

czy w ogóle odstąpienie od 

poboru czynszu. Rozumiem 

ich sytuację, ale hala też po-

nosi koszty i musimy mieć 

pieniądze na zapłatę należ-

ności � mówi Adrian Wolnik, 

prezes CHU Hala w Tarnow-

skich Górach.

Dzisiaj, we wtorek, ma 

zebrać się rada nadzorcza, 

by podjąć decyzje w sprawie 

czynszów i strategii prze-

trwania spółki. � Wiem od 

najemców, że są  w stanie 

wytrzymać  f inansowo do 

kwietnia. Po świętach moż-

na spodziewać  się  pierw-

szych decyzji o zaprzestaniu 

prowadzenia działalności 

gospodarczej. Natomiast my 

rezygnujemy z usług, obniża-

my wynagrodzenia i w inny 

sposób tniemy koszty. Ale nie 

da się ciąć w nieskończoność 

i jak obecna sytuacja będzie 

się przedłużać, to w czerwcu 

pozostanie już tylko zaciąga-

nie kredytów � mówi prezes 

Wolnik. 

W związku z epidemią ko-

ronawirusa z dnia na dzień 

przesta ły funkcjonować 

w Polsce całe branże. � Stanę-

ło 80 proc. gospodarki � oce-

nia wiceprezes Długajczyk. 

W głębokim kryzysie są 

między innymi branże gastro-

nomiczna, hotelarska, tury-

styczna, transport. Są usługi, 

z którymi na co dzień się nie 

spotykamy i może wydawać 

się, że stanowią  znikomą 

część gospodarki, ale w su-

mie dają utrzymanie dużym 

grupom zawodowym. 

� Wartość rynku ślubnego 

w Polsce przekracza 7 miliar-

dów złotych rocznie. Jakiej 

liczbie osób daje utrzymanie, 

można zorientować się na 

przykład na portalu Wesele 

z klasą, gdzie zarejestrowa-

nych jest 26 tysięcy usługo-

dawców � mówi Tomasz Ma-

sternak, DJ z Tarnowskich 

Gór. W branży ślubnej bar-

dzo dużo osób pracuje jako 

jednoosobowe firmy i teraz, 

ze względu na odwołane 

przyjęcia weselne, ludzie 

są pozbawieni dochodów. � 

W pierwszych miesiącach 

sezonu obrót takiego samo-

zatrudnionego wynosi około 

8 tys. zł miesięcznie � dodaje 

Tomasz Masternak. Mówi się, 

że w tym roku sezon weselny 

ruszy w maju, ale bardziej 

realny wydaje się czerwiec. 

� Ale proszę mnie źle nie 

zrozumieć. Mamy nadzieję, 

że problemy szybko się skoń-

czą, a po wirusie ruszymy 

z podwójną siłą. W końcu je-

steśmy branżą rozrywkową � 

komentuje. 

Póki co, do ubiegłego piąt-

ku liczba zarejestrowanych 

bezrobotnych w Powiatowym 

Urzędzie Pracy w Tarnow-

skich Górach utrzymywała 

się na podobnym poziomie 

jak w ubiegłym roku.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Zachęcamy, żeby jeszcze nie 
zwalniali pracowników

Dokończenie ze str. 1
Jak sam napisał wójt Cyl, 

test zrobił cudem i z pomocą 

medyka. � Pani doktor opo-

wiadała mi, jak trudno było 

dodzwonić się do szpitala 

zakaźnego w Bytomiu, gdzie 

w sumie nic nie wskórała. 

Ostatecznie, pewnie jako 

lekarzowi, udało jej się po-

prosić o wykonanie dla mnie 

testu w szpitalu w Chorzowie. 

Dostałem informację, że mam 

natychmiast wsiadać w samo-

chód, żeby zdążyć dojechać 

na miejsce przed godziną 16. 

Na miejscu panie mówiły, że 

są bardzo zmęczone, telefo-

nowały do pracownika bramy, 

żeby już nikogo nie wpusz-

czał � opowiada Marek Cyl. 

To potwierdza informacje, że 

z dostępnością do testów jest 

w Polsce poważny problem. � 

Razem ze mną mieszka żona 

i dwoje dzieci. Myślałem, że 

po stwierdzeniu u mnie za-

każenia koronawirusem, od 

razu zostaną im wykonane te-

sty. Póki co czekamy i nie ma 

na razie żadnych informacji, 

kiedy do tego dojdzie � powie-

dział nam w niedzielę Marek 

Cyl. 

Już po zakażeniu, nieświa-

dom tego wójt Świerklańca 

pracował w urzędzie, spotykał 
się z innymi włodarzami z po-

wiatu tarnogórskiego, brał 
udział w posiedzeniu sztabu 

zarządzania kryzysowego. Czy 

wszyscy, z którymi miał kon-

takt w ostatnim czasie, traÞ ą 

na kwarantannę? 

� Zostałem poproszony 

o sporządzenie listy osób, 

z którymi miałem kontakt 

przez ostatnie trzy tygodnie. 

Sanepid miał skontaktować 

się z każdą z tych osób i we-

ryfikować. Także sanepid 

podejmuje decyzje o za-

stosowaniu kwarantanny 

w przypadku konkretnych 

osób � mówi wójt Cyl. � Bliż-

szy kontakt miałem z panią 

sekretarz, panią skarbnik, 

pracownikami sekretariatu. 

Część osób na pewno traÞ  na 

kwarantannę, ale urząd gmi-

ny nie zostanie zamknięty, 

jednak będzie działał z bar-

dzo ograniczoną obsadą. 

Sam budynek został odkażo-

ny � dodaje wójt. 

Kto z włodarzy z powiatu 

tarnogórskiego po spotka-

niu z wójtem Cylem trafi na 

kwarantannę? Próbowaliśmy 

się tego dowiedzieć w by-

tomskim sanepidzie, ale tam 

poinformowano nas, że są to 

dane wrażliwe i nie udzielają 

dziennikarzom informacji na 

ten temat. 

� Nikt z zarządu powiatu 

nie jest na kwarantannie. Sa-

nepid poinformował człon-

ków zarządu, że ponieważ 

od spotkania z wójtem Cy-

lem minęło więcej niż dwa 

tygodnie, nie muszą wykony-

wać testów � poinformował 
nas w poniedziałek Michał 
Kampa, rzecznik prasowy 

Starostwa Powiatowego 

w Tarnowskich Górach. 

Na kwarantannę traÞ li na-

tomiast burmistrz Radzion-

kowa Gabriel Tobor i jego 

zastępca Bernard Skibiński. 

Obu panom wykonano testy 

i oba wyniki są negatywne. 

Nagrania kilkunasto-
m i n u t o we g o  w y w i a d u 
z wójtem Markiem Cylem 
można wysłuchać na na-
szej stronie internetowej 
gwarek.com.pl.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Wójt z COVID-19. Był problem z testem

Władze Krakowa, Rybni-

ka czy Sosnowca prowadzą 

odkażanie infrastruktury 

miejskiej. Dezynfekcji ma-

jącej na celu walkę z koro-

nawirusem poddawane są 

wiaty przystankowe, ławki, 

poręcze, przejścia podziem-

ne itd. � To są działania PR

-owskie, które poza poprawą 

wizerunku nie dają realnych 

efektów. Co z tego, że odka-

zimy jakieś miejsce, skoro 

za chwilę przyjdzie tam oso-

ba zakażona koronawirusem 

i sytuacja wróci do poprzed-

niego stanu. Takie odkaża-

nie trzeba by prowadzić co 

kilka godzin � uważa wice-

burmistrz Tarnowskich Gór 

Piotr Skrabaczewski i doda-

je, że nie będzie w mieście 

takiej akcji.

(MIR)

Nie będzie dezynfekcji miejsc 
publicznych

W związku z dużym wzrostem liczby potwierdzonych zakażeń 
koronawirusem w powiecie tarnogórskim, pracujemy zdalnie, 
a redakcja Gwarka nie jest dostępna dla klientów i czytelni-
ków. W sprawie reklam prosimy telefonować pod numery: 
606-721-879, 660-726-494 oraz 606-377-889 lub kon-
taktować się drogą elektroniczną: reklama@gwarek.com.pl. 
Dziennikarze dyżurują pod numerami telefonów: 604-968-
626, 692-468-351, 604-968-636, 600-964-956, 600-964-
957. Życzymy wszystkim przede wszystkim zdrowia.
ZESPÓŁ GWARKA
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FAKTY I LUDZIE

AGNIESZKA RECZKIN

� Mieliśmy duży dy-

lemat � przyznaje 

Barbara Miś,  dy-

rektor Gminnego 

Ośrodka Kultury 

w Świerklańcu. Jed-

nak ostatecznie wójt 

zdecydował o odwoła-

niu zaplanowanych na 6 i 7 

czerwca Dni Gminy Świer-

klaniec. Chodzi o zagroże-

nie koronawirusem, jest 

bardzo prawdopodobne, że 

w czerwcu wciąż nie będzie 

bezpiecznie i wciąż w mocy 

pozostanie zakaz organi-

zacji imprez masowych. � 

Poza tym to nie jest czas na 

taką rozrywkę � przyznaje 

dyrektor Miś.

W tym roku nie odbędą 

się zaplanowane na lipiec 

Dni Piekar Śląskich. Jak 

informuje zastępca prezy-

denta miasta Krzysztof Tu-

rzański przeznaczone na 

nie kilkaset tysięcy złotych 

pójdzie na potrzeby szpitala 

miejskiego, konkretnie na 

walkę z koronawirusem. 

Na razie nie ma decyzji 

o odwołaniu zaplanowanych 

na koniec sierpnia Dniach 

Radzionkowa. Rzecznik ma-

gistratu Jarosław Wroński za-

uważa, że termin jest odległy 

i obecnie wydaje się, że bez-

pieczny. Jednak urzędnicy ob-

serwują sytuację i wyczekują, 

co będzie dalej.

Podobnie jest w Miastecz-

ku Śląskim, gdzie święto 

miasta zaplanowano na li-

piec. Samorządowcy czeka-

ją na rozwój wydarzeń. Pod 

uwagę brane są różne sce-

nariusze, zależne od kwestii 

związanych z epidemią koro-

nawirusa, ale i będącej tego 

konsekwencją sytuacji Þ nan-

sowej gminy. � Może miesz-

kańcy będą  tym bardziej 

potrzebowali dni miasta, 

żeby odreagować � zauważa 

burmistrz Michał Skrzydło. 

Pod warunkiem oczywiście, 

że będzie to bezpieczne dla 

uczestników.

Odwołane są czerwcowe 

Dni Lublińca. Taką decyzję 

podjął burmistrz Edward Ma-

niura. � Odwołałem wszyst-

kie imprezy do końca czerw-

ca. I to wszystko co mam do 

powiedzenia w tej sprawie � 

mówi burmistrz.

Co z Gwarkami? � Jest za 

wcześnie na podejmowanie 

takich decyzji � mówi wicebu-

rmistrz Piotr Skrabaczewski. 

Tegoroczne, XXII Dni Ka-

let zaplanowano na 22-24 

maja. Gwiazdami miały być 

zespół Blue Cafe oraz Patry-

cja Markowska. � Szanse na 

zorganizowanie święta miasta 

są coraz mniejsze. Ale jeszcze 

nie zapadła decyzja o ich od-

wołaniu � mówi burmistrz 

Klaudiusz Kandzia.

� Dramatalia� , doroczne 

święto gminy Zbrosławice, za-

planowano na 5-6 września. � 

Na razie nie podjęliśmy jesz-

cze decyzji, czy odwoływać tę 

imprezę, choć wstępnie się 

już nad tym zastanawiamy. 

Wiadomo, że z takim wyda-

rzeniem wiążą się duże wy-

siłki organizacyjne i koszty 

finansowe, a przygotowania 

do niego trzeba podjąć odpo-

wiednio wcześnie. Jeśli obec-

na sytuacja związana z pande-

mią koronawirusa będzie się 

przedłużać, pieniądze, które 

zostałyby wydane na organi-

zację � Dramataliów� , będzie 

lepiej przeznaczyć na inne 

potrzeby społeczne � zazna-

cza wójt Wiesław Olszewski.

� Wszelkie imprezy są 

w gminie zawieszone i to się 

raczej nie zmieni. Sytuacja 

szybko się nie uspokoi, wie-

le wskazuje na to, że będzie 

eskalowa ła. Nie wyobra-

żam sobie także, że po takiej 

traumie będzie można się od 

razu bawić � zapowiada wójt 

Krupskiego Młyna Franciszek 

Sufa. 

Pod znakiem zapytania są 

też Dni Tworoga. � Nie pod-

jęliśmy jeszcze decyzji. Im-

preza zawsze była okazją do 

zarobku dla lokalnych przed-

siębiorców, a wiadomo w ja-

kiej są teraz sytuacji. Liczy 

się każda pomoc. Z drugiej 

strony nie spodziewam się, 

że sytuacja w kraju poprawi 

się w najbliższym czasie � ko-

mentuje wójt Tworoga Euge-

niusz Gwóźdź.

(AJ, K, MIR)

DNI MIAST I GMIN. JEDNI 
ODWOŁUJĄ, INNI WYCZEKUJĄ
Nie będzie Dni Piekar Śląskich, Dni Gminy Świerklaniec i Dni Lublińca. Na razie 
aktualne pozostają plany organizacji Gwarków, Dni Miasteczka Śląskiego, Dni 
Kalet i Dni Radzionkowa, choć samorządowcy przyznają, że także i one mogą się 
nie odbyć. Wszystko zależy od tego, jak rozwinie się sytuacja związana z epidemią 
koronawirusa.

Po wprowadzeniu nakazu 

sprawowania mszy św. bez 

udziału wiernych, ks. bp Jan 

Kopiec, ordynariusz diecezji 

gliwickiej, wprowadził ko-

lejne obostrzenia mające na 

celu ograniczenie rozszerza-

nia się pandemii koronawi-

rusa. W ubiegłym tygodniu 

wydał dekret w tej sprawie. 

Spowiedź tylko na prośbę
W paraÞ ach nie będzie or-

ganizowana spowiedź przed-

świąteczna. Duszpasterze 

powinni pouczyć wiernych, 

że ze względu na nadzwyczaj-

ne i poważne okoliczności są 

uprawnieni do skorzystania 

z nadzwyczajnej drogi pojed-

nania, jaką jest wzbudzenie 

żalu doskonałego podjętego 

z miłości do Boga.

Wiernym, którzy o to po-

proszą, duszpasterze mają 

u m oż l iw ić  sko r z ys t a n i e 

z sakramentu pokuty i po-

jednania. Miejscem takiej 

spowiedzi ma być nie konfe-

sjonał, ale zakrystia, kaplica 

czy salka parafialna. Należy 

zachować większą odległość 

pomiędzy penitentem a spo-

wiednikiem.

Bez Bożego grobu?
Bez udziału wiernych mają 

być sprawowane msze św. 

w Niedzielę Palmową, msza 

św. Wieczerzy Pańskiej, litur-

gia Męki Pańskiej oraz msza 

św. Wigilii Paschalnej. Ponie-

waż obrzędy liturgiczne będą 

skromniejsze, a adoracja 

Najświętszego Sakramentu 

w Bożym grobie niedozwolo-

na, � nie ma konieczności jego 

wznoszenia� . W kościołach 

możemy więc w tym roku nie 

zobaczyć grobów Pańskich. 

Co ze święconką?
� Duszpasterzom zabrania 

się organizowania i celebro-

wania tradycyjnego błogo-

sławienia pokarmów na stół 
wielkanocny. Wiernym nale-

ży natomiast zaproponować 

obrzęd Błogosławieństwa 

posiłku w domu przed śnia-

daniem wielkanocnym (...), 

którego tekst należy umieścić 

na stronach internetowych 

paraÞ alnych i diecezjalnych�  

� napisał ks. bp Kopiec.

Proboszczu, co z transmisją?
Wszystkie parafie, które 

technicznie są w stanie prze-

prowadzić transmisje inter-

netowe nabożeństw z wła-

snych kościołów, powinny 

to zrobić, a proboszczowie 

poinformować o tym wcze-

śniej wiernych. Podobnie 

z informacjami na temat na-

bożeństw transmitowanych 

przez radio i telewizję. 

Do chorych tylko zagrożonych 
śmiercią

�W okresie przedświątecz-

nym zabrania się duszpaste-

rzom odwiedzania chorych 

z sakramentami w domach, 

chyba że osoba chora znajdu-

je się w niebezpieczeństwie 

śmierci�  � napisał ks. bp Ko-

piec. Kapłan powinien zacho-

wać jak najdalej idące środki 

ostrożności.

Kościoły otwarte, chyba że... 
Kościoły nadal powinny 

być otwarte, by umożliwić 

wiernym indywidualną mo-

dlitwę. Jednak w świątyni 

nie powinno przebywać jed-

nocześnie więcej niż 5 osób. 

Odpowiedzialność za prze-

strzeganie tego ograniczenia 

spoczywa na proboszczach. 

W razie braku możliwości 

wyegzekwowania realizacji 

przepisów władz państwo-

wych proboszczowie mogą 

podjąć decyzję o ogranicze-

niu czasu otwarcia świątyni, 

a nawet o jej czasowym za-

mknięciu. (MIR)

Takiej Wielkanocy jeszcze nie 
było. Biskup wydał dekret

Ambulans – to kolejna pilna 
potrzeba Wielospecjalistycz-
nego Szpitalu Powiatowego 
w Tarnowskich Górach. Tym 
razem mają się dołożyć samo-
rządy. 

� To fantastyczna inicjaty-

wa � mówi prezes szpitala dr 

n.med. Leszek Jagodziński. 

Wyjaśnia, że władze miasta 

Tarnowskie Góry kontakto-

wały się z nim, aby ustalić, 

co jest najbardziej potrzebne. 

W tej chwili to właśnie karet-

ka, która usprawniłaby pracę 

szpitala i umożliwiła szybki 

transport w pilnych przypad-

kach. � Przyda się nie tylko 

w tych trudnych miesiącach, 

ale i później � dodaje prezes. 

Koszt takiej karetki to ok. 180-

200 tys. zł. Samego samocho-

du � ok. 130-140 tys. zł, reszta 

to zakup wyposażenia. Pod 

uwagę brany jest też montaż 

finansowy. Na przykład za 

karetkę zapłaciłby samorząd, 

a za wyposażenie � inni oÞ a-

rodawcy. Chęć pomocy zaofe-

rowała już firma Eltar z Tar-

nowskich Gór.

Na razie nie zapadły w tej 

sprawie wiążące decyzje. 

W tarnogórskim magistracie 

analizują, czy lepiej karetkę 

kupić, czy leasingować. Ale 

zapytania o wsparcie ewen-

tualnego zakupu otrzymały 

w ubiegłym tygodniu inne sa-

morządy z powiatu. 

� Dzwoniła do nas pani 

burmistrz Tuszyńska z pyta-

niem, czy dołożymy się do 

zakupu ambulansu. Chwilę 

później dowiedzieliśmy się 

o prośbie ze Szpitala Specja-

listycznego nr 1 w Bytomiu, 

żeby dokupić respirator na 

oddział zakaźny. Jesteśmy na 

tak i pomożemy, oczywiście 

na skalę naszych możliwości 

� zapowiada wójt Tworoga Eu-

geniusz Gwóźdź. 

W Miasteczku Śląskim 

jeszcze nie podjęto decyzji, 

ale propozycja spotkała się 

z pozytywną reakcją. � Nie 

znamy szczegółów, brakuje 

konkretnych informacji np. 

co do kosztów. Jednak war-

to przeznaczyć pieniądze na 

coś, co zastanie także po epi-

demii i z czego szpital będzie 

mógł dłużej korzystać � zwra-

ca uwagę burmistrz Michał 
Skrzydło. 

W Zbrosławicach wicewójt 

Katarzyna Sosada potwierdza, 

że również pytano ich, czy 

dołożą się do zakupu karetki. 

� Ale już wcześniej rozpoczę-

liśmy rozmowy ze szpitalem, 

jakie mają potrzeby i co mo-

żemy kupić, żeby pomóc ze-

społowi w pracy. Więc jako 

gmina na pewno pomożemy 

placówce. Każdy robi co może 

� zwraca uwagę. 

Skala pomocy udzielonej 

w ostatnim czasie WSP, jak 

i innym szpitalom w Polsce, 

jest ogromna. Pomagają fir-

my, mieszkańcy i samorządy. 

W przypadku tarnogórskiej 

placówki udało się zebrać pie-

niądze na respiratory, kombi-

nezony, przekazano środki 

dezynfekujące, przyłbice le-

karskie i maseczki.

ALICJA JURASZ,  
WSPÓŁPRACA AGNIESZKA RECZKIN

Karetka dla szpitala. Dołożą się gminy?

 W ubiegłym tygodniu 150 li-
trów płynu do dezynfekcji rąk 
Nitrosept trafiło do Wielospe-
cjalistycznego Szpitala Powia-
towego w Tarnowskich Górach 
oraz innych jednostek. Jest 
produkowany w Nitroerg-u. 

Nitrosept przekazano również 

do Urzędu Gminy w Krup-

skim Młynie i okolicznych 

przychodni, Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Po-

żarnej w Tarnowskich Górach 

oraz Starostwa Powiatowego 

w Tarnowskich Górach. 

Nitrosept jest produkowa-

ny w Bieruniu, gdzie powsta-

je 20 ton środka na dobę. Płyn 

oparty jest na bazie alkoholu 

etylowego. W pierwszej kolej-

ności trafi do szpitali, urzę-

dów i służb ratunkowych, 

gdzie jest najbardziej potrzeb-

ny. Potem może być kupowa-

ny przez inne podmioty. (AJ)

150 litrów płynu dla szpitala
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SPOD PARAGRAFU

NIE ZDĄŻYLI
▶ Tarnowskie Góry. 29.03 zatrzymano dwóch 17-latków. 
Młodzieńcy usiłowali się włamać do zaparkowanego przy ul. 
Kościuszki volkswagena LT. Zanim otwarli drzwi, byli w rękach 
policji.
PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Tworóg. 28.03 na ul. Zamkowej zatrzymano hondę accord 
z Marcinem Sz. za kierownicą. Mężczyzna był pijany, miał w or-
ganizmie 0,9 promila alkoholu.
MIMO ZAKAZU
▶ Tarnowskie Góry. 28.03 na ul. Poczdamskiej zatrzymano 
20-letniego tarnogórzanina. Mimo sądowego zakazu prowa-
dził volkswagena golfa.
CENNE ROWERY
▶ Tarnowskie Góry. 28.03 z posesji przy ul. Gliwickiej skradzio-
no dwa rowery. Straty właściciela sięgają 7 tys. zł.
GDZIE KATALIZATOR?
▶ Tarnowskie Góry. 27.03 policji zgłoszono kradzież kataliza-
tora z samochodu mitsubishi carisma. Część skradziono naj-
prawdopodobniej tydzień wcześniej, ale właściciel przez ten 
czas nie używał samochodu. Straty to 1100 zł.
EKOZŁODZIEJ
▶ Zendek. 24.03 z posesji przy ul. Głównej skradziono panele 
fotowoltaiczne. Właściciel poniósł stratę w wysokości 35 tys. zł.
KOLIZJA PIJANEGO
▶ Świerklaniec. 24.03 w Ostrożnicy zatrzymano kierującego 
mercedesem Eugeniusza N. Mężczyzna był pijany, miał w or-
ganizmie promil alkoholu i spowodował kolizję. 

KRONIKA POLICYJNA

JACEK TARSKI

Telefon z Kalet. Czytel-

niczka opowiada, że jej 

syn wrócił z zagrani-

cy. Chłopak został 
poddany domowej 

kwarantannie. Nie 

wyściubia nosa z domu, 

stosuje się do wszystkich 

zasad. Ale jest inny problem. 

W tym samym czasie z zagra-

nicy wrócili także inni miesz-

kańcy. Kłopot w tym, że nie 

poddali się obowiązkowemu 

odosobnieniu. Czytelniczka 

widziała ich, gdy robili zaku-

py w jednym ze sklepów. Nie 

mieli na twarzach maseczek, 

nie zaopatrzyli się w jedno-

razowe rękawiczki, w ogóle 

zachowywali się, jak gdyby 

nigdy nic.

Jak mówi podkomisarz 

Damian Ciecierski, rzecznik 

prasowy Komendy Powia-

towej Policji w Tarnowskich 

Górach, nie ma żadnych in-

formacji lub zgłoszeń doty-

czących łamania zasad kwa-

rantanny w Kaletach. Nikt nie 

meldował ani w Tarnowskich 

Górach, ani w miejscowym 

komisariacie, że jest jaki-

kolwiek problem. Podkom. 

Ciecierski wyjaśnia, że jeśli 

osoby, o których mówiła czy-

telniczka, wróciły do kraju po 

15 marca, na granicy musia-

ły wypełnić specjalny druk, 

podając, gdzie byli, z kim się 

kontaktowali i dokąd się uda-

ją. Z mocy prawa, automa-

tycznie, osoby takie zostają 

poddane dwutygodniowej 

kwarantannie. Naruszenie 

zasad odosobnienia jest ka-

ralne. Można za to otrzymać 

karę grzywny w wysokości do 

30 tys. zł. 
Rzecznik mówi, że posta-

wa czytelniczki mocno go dzi-

wi. Jeśli kobieta ma lub miała 

wątpliwości co do postępo-

wania osób, które były za gra-

nicą i łamią postanowienia 

kwarantanny, powinna spra-

wę zgłosić policji. Policjant 

nie rozumie, dlaczego tego 

nie zrobiła. Zakładając, że 

sytuacja, o której mowa, jest 

prawdziwa, samo lekceważe-

nie kwarantanny, co oczywi-

ste, jest niebezpieczne. Ale 

niebezpieczne jest również 

to, że takich przypadków nie 

zgłasza się policji. Jeśli oby-

watel wie, że ktoś postępuje 

niezgodnie z prawem, jego 

obowiązkiem jest zawiado-

mienie o tym. W przeciwnym 

razie grozi mu kara. To ważne 

zwłaszcza w takich przypad-

kach, kiedy wyjście z domu 

osoby, która powinna być 

w odosobnieniu, naraża in-

nych na, dosłownie, niebez-

pieczeństwo utraty zdrowia, 

a nawet życia. 

Generalnie w powiecie 

tarnogórskim nie ma proble-

mów z przestrzeganiem za-

sad kwarantanny. Większość 

nią objętych stosuje się do 

zakazów i nakazów. Bywają 

jednak wyjątki. We wtorek, 

24 marca, podczas kontroli 

osób w domowej izolacji, po-

licjanci stwierdzili, że jeden 

z mieszkańców powiatu nie 

zastosował się do obowiązku 

pozostawania w domu. Oka-

zało się, że mężczyzna po-

szedł pobiegać. To, co w tym 

czasie robił, nie zwalnia go od 

odpowiedzialności. O sprawie 

zawiadomiono służby sanitar-

ne. Niezależnie od tego może 

zostać sporządzony wniosek 

do sądu o ukaranie sprawcy 

za złamanie zasad.

CZY W KALETACH ZŁAMANO ZASADY 
KWARANTANNY?

Mówi się, że miłość niejedno 
ma imię. I nie bez racji. Świad-
czyć o tym może choćby to, co 
wydarzyło się w Radzionko-
wie. Zacząć jednak wypada od 
końca. Oto bowiem niedawno 
Sąd Rejonowy w Tarnowskich 
Górach warunkowo umorzył 
postępowanie przeciwko 
sprawczyni aktu wandalizmu. 

Decyzja  sądu zapad ła 

mniej więcej w połowie mar-

ca, ale samo zdarzenie miało 

miejsce jesienią ubiegłego 

roku. Mieszkanka osiedla 

przy ul. Knosały wyszła rano 

z domu i jak zwykle chciała 

wejść do samochodu i poje-

chać do pracy. Zdębiała, gdy 

zbliżyła się do auta. Okazało 

się bowiem, że na karoserii 

samochodu jest potężna, bie-

gnąca naokoło rysa. Wyklu-

czone, by powstała przypad-

kowo, najwyraźniej została 

zrobiona specjalnie, w celu 

znanym tylko autorowi dzieła 

zniszczenia. 

Kobieta nie mia ła za-

miaru płacić za usunięcie 

uszkodzeń z własnej kiesze-

ni. Aby dostać pieniądze za 

malowanie auta, potrzebne 

było wskazanie sprawcy. Po-

szkodowana zaczęła więc po-

szukiwania na własną rękę. 

Równolegle z nią swoje robili 

także radzionkowscy poli-

cjanci. Trochę to trwało, ale 

w końcu udało się znaleźć 

zapisy monitoringu, gdzie 

dokładnie było widać, jak 

w dniu, w którym dokonano 

zniszczeń, do samochodu 

podchodzi kobieta i czymś, 

co trzyma w ręce, rysuje 

karoserię auta. Znalezienie 

sprawczyni było już tylko 

kwestią czasu. 

Rzeczywiście. Niewiele 

czasu upłynęło do rozwiąza-

nia zagadki. Policjanci dość 

szybko ustalili personalia po-

dejrzanej kobiety, a niedługo 

potem ją zatrzymali. I tu wła-

śnie zaczyna się uczuciowy 

wątek całej sprawy. Spraw-

czyni zapytana dlaczego po-

rysowała auto, odpowiedzia-

ła, że miała po temu powód 

osobisty. Auto należy bowiem 

do jej byłego chłopaka, a rysa 

na karoserii zrobiona została, 

by go ukarać. Ukarać za to, że 

niewierny obietnicom opu-

ścił ją. Jaki jednak związek 

ma z tym wszystkim poszko-

dowana? Ano taki, że były 

chłopak jest teraz z nią. Rysu-

jąc jedno auto, dziwnie pojętą 

karę miały więc odczuć dwie 

osoby.

Sąd, jako się rzekło, wa-

runkowo umorzył postępo-

wanie. Nie zwalnia to jednak 

sprawczyni z konieczności 

pokrycia kosztów naprawy 

poharatanej karoserii. Koszt 

ten policzono na 1450 zł. (JT)

Miłość, zemsta i porysowane auto

23 marca tarnogórscy poli-
cjanci odebrali aż 24 zgło-
szenia o próbach oszustwa 
„na wnuczka”. Jedna kobieta 
twierdziła, że chce 150 tys. 
zł, bo jest zakażona korona-
wirusem i potrzebuje pienię-
dzy na leczenie.

Podkom. Damian Ciecier-

ski, rzecznik tarnogórskiej 

policji, opisuje trzy przy-

kładowe przypadki prób 

oszukania seniorów. Do 

mieszkanki ul.  Kruczej 

w Bobrownikach Śląskich 

zadzwoniły dwie kobiety. 

Powiedziały, że jej córka 

spowodowała śmiertelny 

wypadek i potrzebuje pie-

niędzy. Tarnogórzanka się 

rozłączyła i poinformowała 

o sprawie policję.

Mieszkanka ul. Pionier-

skiej w Strzybnicy odebrała 

telefon od oszusta, który 

podał się za jej syna, powie-

dział, że ma problemy i mat-

ka ma mu dać gotówkę. Kie-

dy kobieta odpowiedziała, że 

zaraz dzwoni na policję, za-

czął być wulgarny, a w końcu 

się rozłączył.
Kolejny telefon od oszust-

ki odebrała mieszkanka ul. 

Gliwickiej w Tarnowskich 

Górach. Rzekoma córka 

miała zakazić się koronawi-

rusem i potrzebować 150 tys. 

zł na leczenie. Na szczęście 

tarnogórzanka nie dała się 

nabrać.

� Seniorzy byli czujni. Ża-

den z nich nie dał się oszu-

kać. Szybko orientowali się, 

że mają do czynienia z oszu-

stami. Podczas niektórych 

rozmów pomogli członko-

wie rodziny, którzy akurat 

byli w mieszkaniach swoich 

dziadków czy rodziców. Se-

niorzy przerywali rozmowy 

i powiadamiali policjan-

tów. Dzięki temu nie stracili 

oszczędności � mówi pod-

kom. Ciecierski. (ESP)

Fala zgłoszeń oszustw na wnuczka

Jeśli obywatel wie, że ktoś 
postępuje niezgodnie z 
prawem, jego obowiąz-
kiem jest zawiadomienie 
o tym. W przeciwnym 
razie grozi mu kara. To 
ważne zwłaszcza w takich 
przypadkach, kiedy wyj-
ście z domu osoby, która 
powinna być w odosob-
nieniu, naraża innych na, 
dosłownie, niebezpie-
czeństwo utraty zdrowia, 
a nawet życia.

Kto po 15 marca wrócił do Polski z innych krajów, ma obowiązek poddania się kwarantannie. Obowiązek 
z mocy prawa. Kto go złamie, podlega karze grzywny do 30 tys. zł.

24 marca w jednym z blo-

ków w rejonie ul. Mickiewicza 

w Tarnowskich Górach 41-la-

tek pił z ojcem alkohol, męż-

czyźni posprzeczali się.

� Po krótkiej wymianie 

zdań syn wziął do ręki nóż 

i wbił go ojcu w udo. Nie po-

trafił wyjaśnić, dlaczego to 

zrobił � mówi podkom. Da-

mian Ciecierski, rzecznik 

tarnogórskiej policji. 41-letni 

tarnogórzanin był pijany, miał 
w organizmie ponad 2 pro-

mile alkoholu. Ranny ojciec, 

66-latek, został opatrzony 

przez ratowników medycz-

nych i traÞ ł do szpitala. Syn � 

do policyjnego aresztu, grozi 

mu do 5 lat więzienia. (ESP)

Syn ugodził ojca nożem
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EKOLOGIA Z ZYSKIEM

W związku ogłoszonym sta-
nem zagrożenia epidemicz-
nego zarząd Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w Katowicach podjął decyzję 
o wydłużeniu do 30 kwietnia 
terminu naboru wniosków 
w Konkursie „Zielona Pra-
cownia`2020”.

Od kilku lat katowicki 

WFOŚiGW ogłasza konkurs 

na projekt pracowni, a po-

tem na realizację. Pierwszy 

niedawno rozstrzygnięto. 

Z 206 zgłoszeń, które w tym 

roku nadesłano, jury wyło-

niło 43 najbardziej atrakcyj-

ne i proedukacyjne projekty 

zielonych pracowni. Na ich 

realizację szkoły otrzymają 

łącznie 320 tys. zł. 
� Wszystkie prace, które 

wpłynęły na konkurs, jury 

oceniało pod kątem pomy-

słu na zagospodarowanie 

pracowni, wykorzystanie 

przestrzeni, funkcjonalność, 

estetykę, kreatywność, in-

nowacyjność  rozwiązań, 

różnorodność pomocy dy-

daktycznych, wyposażenia 

i sprzętu oraz zasadność ich 

zakupu � wyjaśnia Tomasz 

Bednarek, prezes WFOŚiGW 

w Katowicach.

Konkurs � Zielona Pra-

c o w n i a _ P r o j e k t ` 2 0 2 0 �  

skierowany był  do szkół 
podstawowych i średnich 

z województwa śląskiego, 

z zastrzeżeniem, że o do-

finansowanie mogą ubie-

gać się placówki, które nie 

otrzymały dofinansowania 

w poprzednich edycjach 

konkursu. Przedmiotem 

konkursu było utworzenie 

projektu szkolnej pracowni 

na potrzeby nauk przyrod-

niczych, biologicznych, eko-

logicznych, geograÞ cznych, 

geologicznych czy chemicz-

no-Þ zycznych. Maksymalna 

wysokość nagrody nie mogła 

przekroczyć 20 proc. kosztu 

całkowitego wdrożenia pro-

jektu i stanowić więcej niż 

7,5 tys. zł.
Wśród laureatów są dwie 

placówki z powiatu tarno-

górskiego. To Zespół Szkol-

no�Przedszkolny w Potę-

pie, gdzie ma powstać Eko 

� Klasa w Zielonej Gminie 

oraz Zespół Szkół Centrum 

Kształcenia Rolniczego im. 

1000-lecia Państwa Polskiego 

w Nakle Śląskim, planujący 

realizację projektu o nazwie 

Biolandia.

Od 1 kwietnia rozpoczy-

na się nabór wniosków do 

konkursu � Zielona Pracow-

nia` 2020� . Jego cel to dofi-

nansowanie w formie dotacji 

najlepszych wniosków doty-

czących utworzenia zielonej 

pracowni. Dotacja będzie 

udzielana z uwzględnieniem 

efektów zadania i możliwo-

ści Þ nansowych funduszu do 

wysokości 80 proc. kosztów 

kwalifikowanych z zastrze-

żeniem, że maksymalna 

wysokość dotacji nie może 

przekroczyć 30 tys. zł.

Regulamin i komplet do-

kumentów można znaleźć 

na stronie internetowej 

www.wfosigw.katowice.pl. 

Termin naboru wydłużono 

do 30 kwietnia.

Konkurs dla samorządów 

zainteresowanych utwo-

rzeniem w swoich szkołach 

zielonych pracowni organi-

zowany jest przez katowicki 

WFOŚiGW od 5 lat. W 2019 r. 

nagrodzono 87 projektów, na 

których realizację fundusz 

przeznaczył ponad 3 mln zł. 

Wśród laureatów były szkoły 

z powiatów tarnogórskiego 

i lublinieckiego. � W ciągu 5 

lat powstało 250 pracowni. 

Mają nowoczesny wystrój 

i pomoce naukowe. Jesteśmy 

przekonani, że to działanie 

funduszu pozwoli zwiększyć 

świadomość ekologiczną, 

bo nauka w takich warun-

kach jest po prostu łatwiej-

sza i przyjemniejsza � mówi 

Tomasz Bednarek, prezes 

WFOŚiGW w Katowicach.

(MIR)

Konkurs na zielone pracownie � 
wyznaczono nowy termin

Jesienią w Zendku otwarto Zieloną Pracownię. Teraz szanse na 

dobrej jakości sprzęt mają inne szkoły
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Trwa rewitalizacja zabyt-
kowego świerklanieckiego 
parku. Prawie 150 tys. zł 
przekazał na nią Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Kato-
wicach. 

Roboty są prowadzone pod 

nadzorem śląskiego woje-

wódzkiego konserwatora 

zabytków w Katowicach. 

Projekt przewiduje usunięcie 

155 drzew � 85 proc. to drze-

wa martwe, a pozostałe 15 

proc. to np. drzewa w złym 

stanie Þ tosanitarnym, z bra-

kiem korony czy też złama-

ne. Sfrezowanych zostanie 

50 pniaków.

Posadzonych zostanie 100 

drzew takich gatunków, jak: 

dąb błotny, dąb szypułko-

wy, kasztanowiec pospolity, 

klon jawor, klon polny, lipa 

drobnolistna, tulipanowiec 

amerykański. Poza tym na-

sadzonych zostanie 1450 

sztuk krzewów: bukszpan 

wieczniezielony, jaśmino-

wiec wonny, kalina kora-

lowa, róża okrywowa, lilak 

pospolity, trzmielina euro-

pejska, żylistek szorstki.

Pielęgnacją zostanie obję-

tych 113 krzewów, 230 m kw. 

żywopłotów oraz trzykrotnie 

ponad 14 ha trawników.

Całkowity koszt zadania 

� Ochrona różnorodności bio-

logicznej, zachowanie funk-

cji ekosystemów oraz ochro-

na zieleni parkowej wraz 

z unikalnym drzewostanem 

parku świerklanieckiego�  to 

657 tys. zł. Termin realizacji 

upływa 30 czerwca.

(MIR)

150 tys. zł na świerklaniecki park

W parku świerklanieckim jest wiele pięknych drzew rzadkich 

gatunków
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

– Kiedyś z pomocą Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach pro-
wadziliśmy Program Ograni-
czenia Niskiej Emisji. Trudno 
było przekonać mieszkańców 
i znaleźć chętnych do sko-
rzystania z dotacji – mówi 
Grzegorz Czapla, wójt Ożaro-
wic. Od tamtej pory wiele się 
zmieniło. 

W ramach PONE można było 

uzyskać  dof inansowanie 

w ramach limitów do połowy 

kosztów zakupu ekologiczne-

go kotła, solara lub ocieple-

nia budynku. Program trwał 
trzy lata, w końcu udało się 

rozdysponować środki. 

Od tamtych czasów wie-

le się zmieniło. To kwestia 

edukacji, ale także przykła-

du. Gmina zamontowała 

instalacje fotowoltaiczne na 

dziewięciu budynkach uży-

teczności publicznej. W Oża-

rowicach panele umiesz-

czono na dachach urzędu 

gminy, Zakładu Gospodarki 

Komunalnej, przedszkola 

oraz szkoły podstawowej. 

W Pyrzowicach na Biurow-

cu Małej i Średniej Przedsię-

biorczości i szkole. W Tąpko-

wicach na dachu Biblioteki 

i Ośrodka Kultury oraz szko-

ły. Urządzenia fotowoltaicz-

ne znalazły się także na szko-

le w Zendku. � Działa. Przez 

7 miesięcy nie płacimy za 

energię elektryczną � mówi 

wójt Czapla.

Kolejne instalacje fo-

towoltaiczne mają zostać 

zamontowane na siedmiu 

gminnych budynkach: re-

mizach, świetlicach, siedzi-

bie klubu Tęcza w Zendku. 

Podpisano już umowę w tej 

sprawie. 

W odnawialne źród ła 

energii zaopatrzone będzie 

także przedszkole, które 

jest budowane w Tąpkowi-

cach. Gmina otrzymała 3,8 

mln zł dotacji unijnej na ten 

cel w ramach Regionalne-

go Programu Operacyjnego 

Województwa Śląskiego na 

lata 2014-2020. � Dlatego bu-

dynek zaprojektowano tak, 

by połać dachu była skiero-

wana na południe � mówi 

wójt Czapla. 

N a j w i ęk s z y  p r o j e k t 

w gminie Ożarowice, doty-

czący odnawialnych źródeł 
energii, zostanie sfinali-

zowany w 2022 r. Gmina 

otrzymała ponad 17 mln zł 
dofinansowania na montaż 

instalacji wytwarzających 

energię cieplną i elektrycz-

ną w budynkach jednoro-

dzinnych. Projekt przewi-

duje udzielenie grantów na 

dostawę i montaż 1096 sztuk 

instalacji OZE, w tym 673 

urządzenia fotowoltaiczne, 

137 kolektorów słonecznych, 

207 powietrznych pomp cie-

pła, 79 kotłów na biomasę. 

DoÞ nansowanie pokryje 75 

procent kosztów kwalifiko-

wanych.

(MIR)

Coraz bardziej 
ekologiczni
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ZDANIA PODZIELONE

reklama

PRZYTYKI Z RYMAMI

Zgodnie z wytycznymi ministra zdrowia i głównego inspektora sanitarnego wszystkie po-

rady lekarskie powinny być udzielane w trybie teleporady i dopiero gdy zajdzie konieczność 

osobistego zbadania pacjenta, umawiana będzie porada osobista.

W związku z powyższym 

informujemy, że przychod-

nia Rad-Med w Radzionko-

wie jest zamknięta, wejście 

jest możliwe tylko w uza-

sadnionych przypadkach po 

uprzedniej rejestracji telefo-

nicznej. 

Aktualnie każdy wcho-

dzący do poradni pacjent 

to potencjalne źródło zaka-

żenia. Mamy już przypadki 

pacjentów chodzących po 

placówkach medycznych 

i zarażających innych. Taki 

pacjent pojawiający się w 

poradni stwarza koniecz-

ność kwarantanny persone-

lu do 14 dni. W takiej sytuacji 

niezbędne jest zamknięcie 

poradni na czas dezynfek-

cji. Warto też pamiętać, że 

pozostali pacjenci, czeka-

jący na poradę, mają w tym 

czasie utrudniony kontakt z 

lekarzem.

Pamiętajmy, że każdy 

bliski kontakt z osobą zaka-

żoną będzie oznaczał kwa-

rantannę personelu, przez 

co niemożliwe będzie reali-

zowanie świadczeń opieki 

medycznej mieszkańcom 

Radzionkowa. 

Zasady obowiązujące 

w przychodni Rad-Med: 

- rejestracja pacjentów 

prowadzona jest tylko te-

lefonicznie,

- porady lekarskie udzie-

lane są przez telefon, w ra-

zie konieczności pacjent 

umawiany jest na wizytę 

na konkretną godzinę,

- nie należy zgłaszać 

się osobiście po recepty � 

prośbę o przepisanie leków 

do kontynuacji leczenia na-

leży zgłosić telefonicznie.

Kontakt z przychodnią 

pod numerem telefonu 

32 286 62 20.

Pacjencie, zadzwoń � nie 
przychodź

Rozpoczął się kolejny 

tydzień zmagań z epidemią 

koronawirusa. Liczba zara-

żonych osób ciągle wzrasta 

i wszystko wskazuje na to, 

że taki trend utrzyma się 

przez najbliższe tygodnie. 

Mieszkańcy naszego miasta 

potrzebujący pomocy mogą 

telefonicznie zgłaszać taką 

potrzebę w Ośrodku Pomo-

cy Społecznej, który współ-
pracuje z lokalnymi wolon-

tariuszami.

Dlatego też apeluję do 

Państwa o odpowiedzial-

ność i przestrzeganie za-

leceń służb medycznych 

oraz władz kościelnych 

i państwowych. Te wła-

śnie zalecenia wymusiły 

na naszym samorządzie 

trudną decyzję o zamknię-

ciu targowiska przy ul. Unii 

Europejskiej. Zdaję sobie 

sprawę, że jest ona kłopo-

tliwa i uciążliwa zarówno 

dla osób handlujących jak 

i robiących tam zakupy, 

jednak uważam ją za je-

dyną rozsądną w obecnej 

sytuacji.

Wyrażając raz jeszcze 

wdzięczność  wszystkim 

osobom i instytucjom zaan-

gażowanym w walkę z epi-

demią, ponawiam prośbę 

do uczniów o pozostawa-

nie w domach i korzystanie 

z e-learningu, a do osób 

starszych o powstrzymy-

wanie się od niekoniecznych 

wyjść. Tylko w ten sposób 

możemy uchronić  się  od 

większej liczby zarażeń.

Z wyrazami szacunku

Gabriel Tobor

burmist rz miasta

Szanowni Mieszkańcy 
Radzionkowa

EPIDEMIA Z KORONĄ

Zdominowała życie epidemia,
Takich problemów świat dawno już nie miał.
Czytam gazetę, nie dziwię się wcale,
Że to po prawdzie jest „Korona – GWAREK”.
KTO TRACI?

Park Wodny traci w czasie tej zarazy,
Też go dotknęły odgórne nakazy.
Lecz abstrahując od poważnych przyczyn,
Jak wiele tracą też użytkownicy!
APTEKA „POD ANIOŁEM”

Po dwóch pięknych wiekach,
Zniknęła apteka,

Anioł się poryczał,
Za to Żabka kica. 
EPIDEMIA W URZĘDACH

Zamknięte urzędy – sytuacja groźna,
Nie ma co się cieszyć, nakazy przestrzegać,
Nikt po korytarzach z problemem nie biega...
Świat się nie zawalił, widać tak żyć można.
SKŁADKI

Chociaż niewielu z nas to ludzie chorzy,
Lecz gospodarka pracuje jak z musu,
Składki najlepiej obecnie umorzyć,
By nas nie zjadła epidemia ZUS-u. 
JANINA KAMILEWICZ

Na stronie Urzędu Ochrony 

Konkurencji i Konsumentów 

uruchomiono specjalną pod-

stronę z pytaniami i odpowie-

dziami dotyczącymi epidemii 

koronawirusa, a konkretnie 

jego wpływu na różne usługi.

Do UOKiK napływa wiele py-

tań i skarg od konsumentów, 

najczęściej dotyczą odwo-

łanych wyjazdów i zawyżo-

nych cen w sklepach. � Kon-

sumenci czują się zagubieni 

w czasie, gdy masowo są od-

woływane imprezy i wyjazdy, 

a ceny niektórych produk-

tów w sklepach tradycyjnych 

czy internetowych szybują 

w górę. Dlatego postanowili-

śmy przygotować odpowiedzi 

na najczęściej pojawiające się 

pytania o prawa konsumenc-

kie w tej nadzwyczajnej sytu-

acji. To wiarygodne i rzetelne 

źródło wiedzy, będziemy je 

cały czas uzupełniać o nowe 

kwestie, które będą się poja-

wiać w zapytaniach � mówi 

Tomasz Chróstny, prezes 

UOKiK.

Porady można znaleźć pod 

adresem uokik.gov.pl/koro-

nawirus. Są podzielone na 

kategorie tematyczne: usługi 

turystyczne, hotele, transport, 

sprzedaż, usługi finansowe, 

usługi, ochrona konsumen-

tów. (ESP)

UOKiK odpowiada na pytania związane 

z koronawirusem
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DOM I OGRÓD

HANNA KAMPA

Home staging polega na 

przygotowaniu nieru-

chomości do sprze-

daży lub wynajmu. 

Jego celem jest takie 

zaaranżowanie prze-

strzeni, by każdy mógł 
poczuć się w niej kom-

fortowo. Ma też za zadanie 

uwydatnić zalety mieszkania 

czy domu. Prekursorką home 

stagingu jest Amerykanka 

Barbara Schwarz, która tę me-

todę, wspomagającą sprzedaż 

nieruchomości, wymyśliła 

na początku lat 70. ubiegłe-

go wieku. W Polsce zaczęto 

o niej mówić dopiero kilka 

lat temu, głównie za sprawą 

amerykańskich programów 

telewizyjnych. � Ocenia się, 

że home staging wpływa w 50 

proc. na sukces sprzedaży 

lub wynajmu nieruchomości 

� mówi Damian Morzywołek 

z biura nieruchomości TG

-Brokers z Tarnowskich Gór. 

Ma być neutralnie

Podstawową zasadą rzą-

dzącą  home stagingiem 

jest porządek rozumiany 

jako harmonia w przestrze-

ni. � Nie chodzi tu jedynie 

o zachowanie czystości. 

Podstawą jest zaaranżowa-

nie wnętrza tak, by stało się 

neutralne. W praktyce propo-

nowane przez nas sprzątanie 

polega na usunięciu z pola 

widzenia przedmiotów osobi-

stych. Mam tu na myśli ramki 

z rodzinnymi zdjęciami, dzie-

cięce zabawki, buty, ubrania, 

dyplomy, plakaty itp. Nie-

rzadko usługa ta polega na 

przemeblowaniu pokoi, by 

stały się bardziej przestron-

ne lub na wyniesieniu przed-

miotów, które przytłaczają 

wnętrze. Chodzi np. o dywa-

ny czy sprzęty sportowe. Ta-

kie podstawowe przygotowa-

nie mieszkania trwa zwykle 

ok. 3 godzin � tłumaczy Da-

mian Morzywołek. 

Zadaniem home stagera, 

czyli osoby przygotowującej 

mieszkanie do sprzedaży, 

jest wychwytywanie manka-

mentów niezauważalnych dla 

jego właścicieli. Jedną z ta-

kich kwestii jest zapach, któ-

ry � jeśli jest nieprzyjemny � 

od razu może zniechęcić do 

kupna. Inne to np. nieotwie-

rające się okna, niedziałające 

w pełni oświetlenie, zużyte 

baterie łazienkowe lub zbyt 

niska temperatura pomiesz-

czeń w czasie prezentacji.

Mały remont

By lokal  sprzeda ł  s ię 

z większym zyskiem, czasem 

warto pomyśleć o niewielkim 

remoncie. Mowa tu np. o od-

malowaniu ścian. Co istotne, 

wnętrze nieruchomości prze-

znaczonej do sprzedaży po-

winno być jasne. Zamiast in-

tensywnych i ciemnych barw, 

proponuje się neutralne ko-

lory, które optycznie powięk-

szą pomieszczenia. Czasem 

należy pomyśleć o wymianie 

paneli podłogowych. Warto 

też nieraz wezwać fachowca 

� złotą rączkę� , by dokonał 
drobnych napraw. � Inwesty-

cja do 5 tys. zł pozwala zwięk-

szyć wartość nieruchomości 

o 20 tys. zł. A za 5 tys. można 

skutecznie odświeżyć miesz-

kanie czy nawet niewielki 

dom � mówi Michał Skrzyp-

czyk z TG-Brokers � Zdarzyło 

nam się tak zmienić aranża-

cję mieszkania, że jego wła-

ściciel nie poznał go na zdję-

ciach w internecie � dodaje 

Damian Morzywołek. 

Jednym z celów home 

stagingu jest przygotowanie 

nieruchomości do profe-

sjonalnej sesji zdjęciowej. 

Potencjalny nabywca widzi 

bowiem lokal najpierw na 

zdjęciach w internecie. Jeśli 

te będą się wyróżniać, klient 

nie przeoczy naszej oferty 

w gąszczu innych. 

W czym pomóc?

Z usług home stagera 

można skorzystać na dwa 

sposoby. Są osoby, które 

zawodowo świadczą  tyl-

ko tę usługę. Są też biura 

nieruchomości oferujące 

home staging w ramach re-

gularnej działalności. Cena 

pojedynczej konsultacji, 

w zależności od jej zakresu, 

wynosi zwykle od 200 do 

500 zł. � Profesjonalne biu-

ra oferują nie tylko konsul-

tacje, ale także � jeśli klient 

zdecyduje się na współpracę 

� usługę profesjonalnego fo-

tografa, firmy remontowej 

a nawet firmy sprzątającej. 

Jeśli to konieczne przyślą 

fachowca, który wykona 

drobne naprawy czy osobę 

do mycia okien, pomogą 

w wywózce starych mebli. 

Do nowej aranżacji miesz-

kania przywiozą własne de-

koracje � poduszki, obrazy, 

kwiaty, owoce. Nowoczesne 

podejście przejawia się tak-

że w gotowości do przygo-

towania materiałów video 

i nakręceniu spaceru po nie-

ruchomości. W przypadku, 

gdy usiłuje się sprzedać po-

siadłość, dom z ogrodem lub 

działkę, można zaoferować 

zdjęcia i video wykonane 

dronem. Dobry home stager 

powinien też zająć się ogro-

dem � podkreśla Damian 

Morzywołek. Co ciekawe, 

klientami home stagerów są 

także deweloperzy, dla któ-

rych aranżuje się np. domy 

pokazowe. 

Oczywiście, każda osoba 

posiadająca nieruchomość 

może spróbować samodziel-

nie przygotować ją do sprze-

daży. Jednak zdaniem Da-

miana Morzywołka, zawsze 

ewentualne zmiany nace-

chowane będą upodobania-

mi właściciela. � Mieliśmy 

klientkę, która przeczytała, 

że przed sprzedażą należy 

odświeżyć  ściany domu. 

Postanowiła więc obić je 

panelami. Sądziła, że robi 

słusznie. Tymczasem nie był 
to najlepszy pomysł � podsu-

mowuje zespół TG-Brokers.

MIESZKANIE NIE DO POZNANIA

 FOT. ARCHIWUM TG҃BROKERS

Na mapie Street View moż-

na zobaczyć jak tarnogórskie 

osiedle Sielanka wyglądało 

w 2013 roku. Stały już rzędy 

kilkunastu domów, ale miejsce 

było placem budowy: baraki, 

ciężki sprzęt, błoto, nieutwar-

dzone ulice. Dziś obejście całe-

go osiedla to dłuższy spacer. 

Sielanka cały czas się rozra-

sta. Kiedy 20 marca robiliśmy 

zdjęcia do artykułu prace wy-

kończeniowe w wielu nowych 

domach szły pełną parą. 

Skąd bierze się popularność 

Sielanki?  Zdaniem Zeni 

Froniewskiej, która miesz-

ka z rodziną na osiedlu od 

ponad 5 lat, na pewno zna-

czenie ma lokalizacja. Do 

centrum Tarnowskich Gór 

samochodem jedzie się 8 

do 10 minut. Blisko są duże 

sklepy, przedszkola, szkoły. 

Można wybrać się na spacer 

polami w stronę Laryszo-

wa. Ale to nie wszystko. Jej 

zdaniem bardzo ważne jest 

sąsiedztwo. � Sielankę wy-

bierają głównie młode mał-
żeństwa z małymi dziećmi. 

Chcą żyć spokojnie, mieć 

ogród. Wszyscy się szanują 

i nie ma między nami kon-

ß iktów. Nie jesteśmy dla sie-

bie anonimowi. W ubiegłym 

roku latem skrzyknęła się 

grupa sąsiadów. Rozstawili 

na ulicy stoły, włączyli muzy-

kę i zrobili sąsiedzką impre-

zę. Każdy dba o otoczenie, 

jest estetycznie i czysto. Na 

spacerach podglądamy, kto 

ma ładniejsze podwórko � 

opowiada. Sielankę wybrali 

z mężem przypadkowo. Była 

w ciąży, początkowo szukali 

mieszkania, ale ceny były 

bardzo wysokie. � TraÞ liśmy 

tutaj i od razu wiedziałam, że 

nie chcę mieszkać w żadnym 

innym miejscu � mówi. 

Z biegiem lat Sielanka 

przestała być kameralnym 

małym osiedlem, ale jak 

podkreśla rozmówczyni, 

na co dzień nie odczuwa, 

że wciąż się rozbudowuje. 

Nowe domy zauważa pod-

czas spacerów. � Na pewno 

plusem są szerokie ulice. 

To często bolączka nowych 

osiedli, bo deweloperzy na 

tym oszczędzają. Na Sielance 

jest inaczej. Kiedy organizu-

ję imprezę i mamy gości, nie 

ma problemów z parkowa-

niem samochodów, ruch na 

ulicach jest płynny � dodaje. 

Z innych plusów wymienia 

czyste powietrze, bo domy 

są podłączone do gazu, ni-

skie koszty opłat za ogrzewa-

nie i ogólną estetykę. Miesz-

kańcy płacą rocznie 500 zł 
składki m.in. na prace po-

rządkowe, czyszczenie ulic, 

utrzymanie zieleni.

Przez kilka lat bolączką 

osiedla był wyjazd, w ubie-

głym roku miasto i powiat 

przebudowały skrzyżowania 

ulic Janasa, Sielanki i Staro-

tarnowickiej. � Brakowało też 

małego sklepu, ale to również 

się zmieniło i na zakupy moż-

na dosłownie iść w laciach. 

W pawilonie jest też salon 

kosmetyczny i szkoła angiel-

skiego dla dzieci. Przydałaby 

się kawiarnia, miejsce, gdzie 

można wybrać się np. w nie-

dzielę. Grzechem byłoby po-

wiedzieć, że źle się tu mieszka 

� dodaje mieszkanka. 

Zdaniem Patrycjusza Jan-

kowskiego, mieszkańca osie-

dla, na popularność Sielanki 

przekłada się dobra opinia 

dewelopera. 

Dokończenie na str. 8

Skąd się bierze popularność osiedla Sielanka?

Specjaliści z branży zapewniają, że home staging podnosi 
wartość nieruchomości średnio o 10 proc. i prawie dwukrotnie 
przyspiesza jej sprzedaż. Czym właściwie jest home staging?
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Dokończenie ze str. 7
� Jest dosyć elastyczny 

i otwarty na współpracę. 

Przez cały czas budowy domu 

mieliśmy na nią wpływ np. 

jak chcemy mieć rozmiesz-

czone gniazdka elektryczne. 

Od znajomych z innych osie-

dli słyszałem, że nie mogli nic 

negocjować, czy zmieniać. 

Podpisywali umowę i czekali 

na klucze � mówi. Docenia, 

że po skończeniu budowy nie 

było też żadnych przeszkód 

z reklamacjami. 

Patrycjusz Jankowski zwra-

ca uwagę na szerokie ulice, 

przez co nie ma problemu 

z parkowaniem, chodniki 

i brak chaosu w zabudowie. 

Jego zdaniem duży plus to 

sąsiedzi. � Mieszkają tu różne 

osoby, wykonują odmienne 

zawody, różnią się statusem 

materialnym � są mniej lub 

bardziej sytuowani. Ale to faj-

ni, sympatyczni ludzie. Dużo 

jest dzieci, kiedy wychodzą na 

dwór, za płotem bawią się ko-

ledzy i koleżanki � zaznacza. 

Minusy Sielanki? Ponieważ 

osiedle cały czas się rozrasta 

widać, że brakuje miejsca do 

rekreacji � placu zabaw, małe-

go boiska. Domy znajdują się 

bardzo blisko siebie. Z jednej 

strony zwiększa to bezpie-

czeństwo. Z drugiej � sąsiad 

może zajrzeć co u sąsiada. 

Wadą jest też akustyka. Ze 

względu na zabudowę hałas 

bardzo się niesie, podobnie 

jak w bloku. � Cieszymy się 

z powstania pawilonu han-

dlowego. Przez pierwsze lata 

mieszkania tutaj czuliśmy 

się jak na wakacjach. Teraz, 

w czasie zalecanej kwaran-

tanny, jest podobnie � dodaje.

ALICJA JURASZ

Skąd się bierze popularność 

osiedla Sielanka?

� TraÞ liśmy tutaj i od razu wie-

działam, że nie chcę mieszkać 

w żadnym innym miejscu � 

mówi Zenia Froniewska
 FOT. ARCHIWUM PRYWATNE 

DOM I OGRÓD

AGNIESZKA RECZKIN

Poszukujący mieszkania 

do wynajęcia widzi 

atrakcyjną  ofertę 

i  dzwoni do biura 

nieruchomości, żeby 

poznać szczegóły. Sły-

szy, że numer telefonu 

do właściciela dostanie po 

wniesieniu opłaty i podpisa-

niu umowy. Urząd Ochrony 

Konkurencji i Konsumentów 

ostrzega, żeby tego nie robić, 

bo oferta może się okazać nie-

aktualna albo też po prostu 

nikt podanego telefonu nie 

odbierze.

Kolejna rada UOKiK � do-

kładnie przeczytaj umowę 

z pośrednikiem. Powinna 

zawierać informacje, jakiego 

mieszkania klient szuka, czy 

chce, by agent dodatkowo 

sprawdził stan prawny nieru-

chomości, pomógł w uzyska-

niu kredytu i wysokość wy-

nagrodzenia dla pośrednika 

zwracając uwagę, czy cena 

zawiera VAT.

Umowa musi być zawarta 

na piśmie. Klauzule niedo-

zwolone to m.in. wyłączenie 

odpowiedzialności pośredni-

ka za niezgodność oferty ze 

stanem faktycznym i praw-

nym. Jeżeli z powodu zanie-

dbania pośrednika klient po-

niesie stratę, może ubiegać 

się przed sądem o odszkodo-

wanie. 

Kolejna niedozwolona 

praktyka dotyczy umów na 

wyłączność. Zdarza się, że 

agencja żąda prowizji nawet 

wtedy, gdy klient sam znaj-

dzie kupca. Tymczasem we-

dług UOKiK wyłączność doty-

czy tylko pośrednictwa, jeśli 

więc przy umowie na wyłącz-

ność klient sam znajdzie kup-

ca, to żądanie prowizji jest 

bezprawne. 

I jeszcze kwestia podpisa-

nia umowy przez internet lub 

poza siedzibą agencji, np. na 

klatce schodowej mieszkania. 

Klient ma prawo w ciągu 14 

dni od niej odstąpić bez poda-

wania powodu i ponoszenia 

konsekwencji. Jednocześnie 

UOKiK zaznacza, że gdy agent 

na wyraźną pisemną prośbę 

klienta rozpoczął już świad-

czenie usług, należy mu się 

zapłata za już wykonane rze-

czy, np. wycenę nieruchomo-

ści czy zamówienie reklamy.

Do 2014 r. każdy pośrednik 

w obrocie nieruchomościami 

musiał mieć licencję i można 

go było sprawdzić w rejestrze 

prowadzonym przez Mini-

sterstwo Infrastruktury. Po 

deregulacji zawodu pośredni-

kiem może być każdy. Obec-

nie agenta można sprawdzić 

jedynie w stowarzyszeniach 

pośredników, np. w Polskiej 

Federacji Rynku Nierucho-

mości, która wprowadziła 

własne, dobrowolne licencje.

WYNAJMUJĄC, UMOWĘ 
MUSISZ MIEĆ NA PIŚMIE
– Damy panu numer telefonu do właściciela, ale najpierw niech pan zapłaci – to 
jedna z niedozwolonych praktyk firm pośredniczących w zakupie nieruchomości.

Zanim podpiszesz umowę z 

pośrednikiem nieruchomości, 

dokładnie ją przeczytaj
 FOT. PIXABAY

reklama

eprasa.pl ca110cb37d



31 marca 2020 9

gwarek.com.pl

DOM I OGRÓD

reklama

eprasa.pl ca110cb37d



31 marca 202010

gwarek.com.pl

reklama

DOM I OGRÓD

AGNIESZKA GABAŁA

31 grudnia wejdzie w ży-
cie dyrektywa Parla-

mentu Europejskie-
go i Rady Europy, 
zgodnie z którą każ-
dy nowy budynek 

m i e s z k a l ny  będ z i e 
musiał być niemal samo-

wystarczalny pod względem 
energetycznym. Zmiany znaj-
dą odzwierciedlenie w pro-
jektach domów, umożliwiają-
cych zminimalizowanie strat 
energii poprzez odpowiednią 
izolację czy systemy wentyla-
cji. Ale to nie wystarczy. By 
spełnić europejskie wymogi, 
energię należy nie tylko zuży-
wać, ale też produkować.

Ogrzewanie zaplanuj przed 

budową

O odnawialnych źró -
dłach energii (OZE) od wielu 
lat mówi się w kontekście 
ochrony środowiska. Jednak 
produkcja energii bez zasto-
sowania węgla pozytywnie 
wpłynie również na nasze 
portfele, obniżając rachun-
ki lub wręcz uniezależnia-
jąc klienta od wzrostów cen 
energii. A te są nieuniknio-
ne, w obliczu konieczności 
opłacania zezwoleń na emi-
sję CO

2
 � zwłaszcza że aż 80 

proc. energii produkowanej 
w naszym kraju wciąż po-
chodzi z węgla.

� O wyborze konkretnego 
rozwiązania trzeba pomyśleć 

już na etapie projektowania 
domu. Możliwości jest wie-
le, dlatego warto poprosić 
o wycenę różnych warian-
tów, biorąc pod uwagę m.in. 
zapotrzebowanie na energię, 
konstrukcję budynku czy 
wreszcie preferencje klienta. 
Szacunkowe koszty instalacji 
i eksploatacji poszczegól-
nych systemów grzewczych 
ilustruje zamieszczona obok 
tabelka � wyjaśnia Janusz 
Parkitny, dyrektor zarządza-
jący firmy Semper Power 
z Krupskiego Młyna. 

Nie rezygnuj z audytu

O montażu odnawialnego 
źródła energii wkrótce będą 
musieli pomyśleć również 
właściciele kotłów węglo-
wych. Konieczność wymiany 
szkodliwego dla środowiska 
� kopciucha�  to efekt wejścia 
w życie ustawy antysmogo-
wej. W przypadku budynku, 
którego nie projektowano 
w duchu myśli proekologicz-
nej, możliwości mogą okazać 
się ograniczone.

� Właściciele domów czę-
sto pytają, czy w przypadku, 
gdy nie zainstalowali ogrze-
wania podłogowego, ma 
sens zakup pompy ciepła 
� urządzenia, które pobie-
ra ze środowiska powietrze 
i doprowadza do układu cen-
tralnego ogrzewania zadaną 
temperaturę � wyjaśnia Ja-
nusz Parkitny. � Odpowia-
damy, że oczywiście tak, 

jednak wcześniej radzimy 
przeprowadzić audyt efek-
tywności energetycznej, bo 
bez odpowiedniej izolacji 
inwestycja może okazać się 
mniej opłacalna � podkreśla 
Janusz Parkitny.

Warto wiedzieć, że pro-
gramy umożliwiające uzy-
skanie dofinansowania na 
zakup i instalację OZE po-
zwalają też pozyskać fun-
dusze właśnie na potrzeby 
audytu efektywności ener-
getycznej. Przykładem jest 
realizowany przez NFOŚiGW 
program � Czyste powietrze� .

Kiedy inwestycja się zwróci?

Zakup OZE to inwestycja 
długoterminowa. Choć koszt 
nie jest niski, przy kalkulacji 
warto wziąć pod uwagę moż-
liwości redukcji wydatków, 
takie jak dotacje z progra-
mu � Czyste powietrze� , � Mój 
prąd�  czy ulga termomoder-
nizacyjna. I oszczędności 

w związku z obniżeniem 
rachunków za prąd i ogrze-
wanie.

� Przeprowadźmy szybkie 
wyliczenie, dla już istnieją-
cego domu o pow. 120 m kw. 
i średnim zapotrzebowaniu 
na energię w wysokości 16,8 
tys. kWh/rok. Maksymalny 
koszt montażu pompy ciepła 
w tym przypadku szacuję 
na 40 tys. zł. Przy rocznym 
przychodzie do 100 tys. zł, 
z programu � Czyste powie-
trze�  możemy uzyskać 13,5 
tys. zł dotacji, więc zapłaci-
my już 26,5 tys. zł. Jeżeli od-
prowadzamy 17%  podatku 
od dochodów, od powyższej 
kwoty możemy też odliczyć 
ulgę termomodernizacyjną, 
redukując koszty do 21 995 
zł. Zakładając, że wcześniej 
rocznie spalaliśmy 3 tony 
węgla, wydając ok. 2700 zł, 
zakup pompy ciepła � zwróci 
się�  po 8 latach � wyjaśnia 
Janusz Parkitny.

Nie czekaj na podwyżki

Kilkanaście lat temu na 
dachach zaczęły pojawiać 
się kolektory słoneczne. Dziś 
tzw. solary zastępują insta-
lacje fotowoltaiczne, które 
umożliwiają nie tylko pod-
grzanie wody, ale też pro-
dukcję prądu, korzystając 
wyłącznie ze słońca. Wypro-
dukowana energia w pełni 
zaspokaja zapotrzebowanie 
gospodarstwa domowego, 
a nadwyżki zostają przesłane 
do sieci publicznej. Można 
je stamtąd � odebrać�  w cią-
gu roku, na przykład zimą, 
gdy instalacja będzie mniej 
wydajna. 

Fotowoltaika jest bezobsłu-
gowa, a montaż nie wymaga 
wymiany sieci elektrycznej. 
Zgodnie z zapisami ustawy 
o odnawialnych źródłach 
energii, aby zostać prosu-
mentem, czyli kosumentem 
i producentem energii jedno-
cześnie, nie trzeba posiadać 

zarejestrowanej działalności 
gospodarczej.

� Pełny koszt montażu in-
stalacji fotowoltaicznej, na 
dachu skośnym pokrytym da-
chówką, można oszacować na 
21,5 tys. zł. Po uzyskaniu do-
tacji z programu � Mój prąd�  
w wysokości 5 tys. zł i odjęciu 
ulgi termomodernizacyjnej, 
inwestycja będzie kosztowa-
ła 13 695 zł. Zakładając, że 
przeciętna 4-osobowa rodzi-
na rocznie zużywa 4000 kWh 
energii, za którą płaci 2400 
zł, instalacja � zwróci się�  za 
5,5 roku � tłumaczy dyrektor 
zarządzający Semper Power.

� Niewątpliwą zaletą insta-
lacji fotowoltaicznych, poza 
względami ekologicznymi, 
jest to, że możemy całkowicie 
uniezależnić się od wzrostów 
cen energii. I zamiast ocze-
kiwać na kolejny rachunek 
� korzystać z własnej małej 
elektrowni � podsumowuje 
Janusz Parkitny.

OZE: ILE KOSZTUJE ENERGIA?
Kiedy zwróci się inwestycja w odnawialne źródła energii i o jakie dotacje można się starać? Warto to sprawdzić, bo już 
w przyszłym roku każdy nowy dom będzie musiał być prawie samowystarczalny energetycznie.

Klasyczny kolor dla każde-

go. Firma Pantone ogłosiła, 

że kolorem roku 2020 jest 

niebieski – classic blue. Uza-

sadniając wybór, podkreśla 

ponadczasowość, elegancję 

i uniwersalność koloru.  

Pantone to amerykańska Þ r-
ma, która opracowała i na-
zwała kolory, tworząc Skalę 
Pantone, na której opierają 
się dzisiaj projektanci. To od 
niej wyszedł pomysł na pro-
mowanie koloru roku. Od lat 
jest w tym niezwykle sku-
teczna, daleko pozostawia 
w tyle konkurencję, która 
próbuje wyznaczać kolory-
styczne trendy. 

Classic blue ma w tym 
roku zdominować wzornic-
two i wyrzucić poza nawias 
odcienie szarości i kolory 
pastelowe. � Classic blue to 
kolor ponadczasowy, dzięki 
któremu możemy stworzyć 

wnętrza w stylu maryni-
stycznym, glamour, a nawet 
skandynawskim. Chcąc 
dobrać dodatki w tym od-
cieniu, warto szukać mebli 
i akcesoriów w głębokich 
odcieniach błękitu oraz gra-
natu � mówi Marta Kmo�e-
nová, ekspert Bonami.pl

Jak twierdzą eksperci, ko-
lor pasuje zarówno do dam-
skich jak i męskich wnętrz. 
Doskonale sprawdza się 
na tekstyliach, dodatkach, 
przyborach kuchennych. 
Obicia kompletów wypo-
czynkowych bywają kolo-
rowe i znajdują nabywców, 
którzy chcą ożywić swoje 

mieszkanie odmiennym 
kolorystycznie akcentem. � 
Wybierając dodatki w tych 
odcieniach, warto poekspe-

rymentować z ich materia-
łem oraz wzorem � dodaje 
ekspert sklepu. 
(EKA)

Classic blue kolorem roku 2020

Aksamitny zegar ścienny w 

kolorze classic blue
 FOT. MATERIAŁY PRASOWESztućce w modnym kolorze

* SZACUNKOWE KOSZTY MONTAŻU I EKSPLOATACJI WYBRANYCH SYSTEMÓW OGRZEWANIA DOTYCZĄ NOWEGO DOMU O POWIERZCHNI GRZEWCZEJ 120 M KW., 
PRZY ZAPOTRZEBOWANIU ENERGETYCZNYM 6000 KWH/ROK. KALKULACJA AUTORSTWA JANUSZA PARKITNEGO.
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JACEK TARSKI

Możn a  z a  t o  m ó w ić 

o sezonowym zainte-

resowaniu jakimś 

stylem, np. ostatnio 

klienci rozglądają 

się za meblami z lat 

60. i 70. XX wieku. Zain-

teresowanie jest tak duże, 

że np. fotel z epoki średnie-

go Gierka, który jeszcze rok 

temu można było kupić do-

słownie za grosze, teraz kosz-

tuje kilkaset złotych, a po 

renowacji jego cena niejed-

nokrotnie przekracza 1,5 tys. 

zł. - Czasami klient przynosi 

taki fotel z nadzieją, że zosta-

nie odnowiony za jakąś sym-

boliczną kwotę, ale przecież 

renowacja jest i czasochłon-

na, i wykonanie jej wymaga 

nakładów finansowych. Tak 

to już jest, że czasami warto 

sięgnąć głębiej do kieszeni, 

wydać więcej za gotowy me-

bel, niż kupować go tanio 

z nadzieją, że zostanie tanio 

wyremontowany � mówi Ma-

rian Zalewski.

Adam Boroń kupił na au-

kcji internetowej stare wer-

tiko. Ładna bieliźniarka nie 

była droga, pan Adam po-

myślał więc, że powierzy ją 

rzemieślnikowi, który mebel 

odrestauruje. Przeliczył się. 

Odwiedziwszy kilka zakła-

dów stolarskich, szukając 

porad specjalistów od reno-

wacji starych mebli doszedł 
do wniosku, że rzecz jest nie-

opłacalna. Specjaliści chcieli 

za naprawę mebla zbyt dużo. 

Paradoksalnie, przed laty 

klienci częściej niż teraz szu-

kali fachowców od restauracji 

umeblowania. To dlatego, że 

meble kupowało się raz, z my-

ślą, że będą nam służyć po 

wieczne czasy. Ale wiadomo, 

mebel w toku używania się 

niszczy, najczęściej uszkodze-

niom, przetarciom itd. ulega 

tapicerka. Stąd też na rynku 

działało sporo zakładów tapi-

cerskich. Fachowcy w tej dzie-

dzinie spełniali jeszcze jedną 

rolę. Skorzystanie z ich usług 

powodowało, że drugie życie, 

jako zupełnie (no, prawie zu-

pełnie) nowy mebel, odzyski-

wały rozmaite starocie. 

Do pracowni renowacji 

często trafiają meble, które 

dla właściciela mają  war-

tość rodzinnych pamiątek. 

W takiej sytuacji klient ra-

czej się nie zastanawia i nie 

zwleka z podjęciem decyzji 

o odrestaurowaniu biurka 

po dziadku, czy starego sto-

łu z kompletem krzeseł. Aby 

zachować pamiątkową rzecz 

i przywrócić jej świetność, 

chętnie sięgnie do kieszeni. 

Czy chętniej robią to star-

si? A może młodsi, którzy 

dopiero się urządzają? Ma-

rian Zalewski mówi, że nie 

ma reguły. Nie tak dawno dla 

dwóch różnych klientów wy-

konywał renowację dwóch 

kompletów mebli � Miesz-

ko� . Charakterystyczne, dość 

ciężkie, dębowe fotele z wy-

stającymi z podłokietników 

gałkami, na solidnej ramie, 

dostarczyli klienci w dojrza-

łym wieku. Meble się wyeks-

ploatowały, oni byli do nich 

przyzwyczajeni, lubili je, więc 

chcieli, by były jak nowe. Ale 

w tym samym czasie o reno-

wację takiego samego kom-

pletu poprosił inny klient, 

który w kupionym domu za-

stał takie właśnie fotele i sofę 

i tak przypadły mu do gustu, 

że zdecydował się na ich od-

nowienie. 

Raczej wątpliwe jest, by 

kupowane dzisiaj meble, 

zwłaszcza te sprzedawane 

w sieciowych sklepach ofe-

rujących tanie, produkowane 

wielkimi seriami stoły, szafy, 

komody itd., za kilkanaście, 

czy kilkadziesiąt lat ktokol-

wiek chciał oddawać do reno-

wacji. Marian Zalewski mówi, 

że nie da się ich w ogóle po-

równywać ze starymi, produ-

kowanymi rzemieślniczymi 

metodami, nieraz jeszcze 

przed wojną. Ale nowe ma 

pewną przewagę nad starym. 

Jest na tyle tanie, że jak za 

parę lat przyjdzie nam ocho-

ta zmienić wystrój pokoju, 

raczej bez żalu rozstaniemy 

się z jego wyposażeniem i za 

stosunkowo małe pieniądze 

kupimy nowe. To jednak zu-

pełnie inny temat.

BIURKO DZIADKA I FOTEL Z EPOKI 

GIERKA

Biurko po dziadku. Przyjem-

nie się przy nim pracuje, a na 

renowację nie szkoda grosza
 FOT. JACEK TARSKI

Fotel z epoki średniego 

Gierka, który jeszcze rok 

temu można było kupić 

dosłownie za grosze, 

teraz kosztuje kilkaset 

złotych, a po renowacji 

jego cena niejednokrot-

nie przekracza 1,5 tys. zł.

Marian Zalewski, właściciel Mevis Furniture, firmy zajmującej się renowacją starych mebli mówi, że nie 
istnieje coś takiego, jak czasowa moda na stare meble. Te były, są i będą modne cały czas.
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JACEK TARSKI

Ponoć teraz większość 

osób, które decydują 

się mieć w ogrodzie 

coś więcej niż tylko 

trawnik, zaintereso-

wana jest, by było to 

jak najbardziej bezob-

sługowe. W dzisiejszych 

czasach ogród można wypo-

sażyć w automatyczny system 

nawadniania oraz w maszynę 

do koszenia trawników. To 

coś takiego, jak domowy au-

tomat do odkurzania iRobot. 

Nasza iKosiarka sama się 

włączy, bez naszego udziału 

objedzie trawnik i sama wró-

ci i podłączy się do ładowarki. 

Regularne cięcie sprawia, że 

ścięte resztki są tak niewiel-

kie, że nie trzeba ich sprzątać. 

Nasz rozmówca zauważa, 

że ludzie wracają ostatnio do 

drzew owocowych. - Oczy-

wiście, drzewa dziś sadzone 

nie są takie same, jak kiedyś. 
To specjalnie wyhodowane 

gatunki, niskopienne, ob-

ficie owocujące. Modne są 

także gatunki ozdobne, np. 

kwitnące wiśnie � wylicza 

Wojciech Kratofil i dodaje, 

że kolejną modą jest urzą-

dzanie tak zwanych zielni-

ków, czyli małych upraw 

ziół .  Zdarzają  s ię  także 

klienci, których interesuje 

posiadanie małego warzyw-

nika. � Ale czasy, że rośliny 

uprawiane w ogrodzie stano-

wiły spory zastrzyk zapasów 

do domowej spiżarni, minę-

ły bezpowrotnie � puentuje 

temat pan Wojciech.

Trudno jest mówić, że ist-

nieje jakiś uniwersalny wzór 

ogrodu końca drugiej deka-

dy XXI wieku. To dlatego, że 

współcześnie projektuje się 

je niejako pod własny styl 

życia. 

� Najbardziej wymaga-

jący w ogrodzie jest zawsze 

trawnik � mówi Wojciech 

Kratofil, ale za chwilę uzu-

pełnia, że dziś nie ma się co 

bać zbytniego wysiłku przy 

pielęgnacji. � O robotach 

i nawadnianiu mówiliśmy, 

teraz można do tego dodać, 

że współczesna technologia 

daje np. możliwość walki 

z chwastami. W ziemię wko-

pywane są specjalne maty 

przeciwko niepożądanym 

roślinom � dodaje. Obo-

wiązki właściciela są w ta-

kiej sytuacji ograniczone do 

minimum. Raz na tydzień 

obejdzie swe włości i rzuci 

okiem, czy nic złego się nie 

dzieje i to już wszystko.

Bywa, że po podróżach 

zachciewa nam się napraw-

dę ciekawych rzeczy. Był np. 

klient, który po przyjeździe 

z ciepłych krajów zapragnął 
mieć w ogródku w Polsce 

drzewo oliwne. Ale nie ma-

leńką, rachityczną oliwkę, 

tylko drzewo, jak się patrzy. 

Taka oliwka kosztuje nawet 

kilkadziesiąt tysięcy złotych, 

a to nie cały koszt. � I nie ma 

żadnej gwarancji, że prze-

trwa w naszym klimacie. 

Oczywiście, są w handlu spe-

cjalne systemy do podgrze-

wania korzeni egzotycznych 

drzew, ale kto zagwaran-

tuje, że zimą temperatura 

nie spadnie poniżej granicy 

sprawności takiego syste-

mu? � retorycznie pyta nasz 

rozmówca.

I znowu � natura górą.

ZAMARZYŁ O DRZEWIE OLIWNYM 

W OGRODZIE

Przydomowy ogródek nie ma być miejscem udręki. Kto nie 

chce, może kazać urządzić go tak, by nie musieć plewić, a nawet 

podlewać
 FOT. ARCHIWUM FIORI

Przydomowe ogrody podlegają modom. Wojciech Kratofil, współwłaściciel firmy Fiori, zajmującej się 
między innymi zakładaniem ogrodów, mówi, że łatwo zauważyć odejście od trendów panujących 10-15 lat 
temu. – Teraz w modzie są trawy, nawet dość egzotyczne – opowiada nasz rozmówca.
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ELŻBIETA KULIŃSKA

� Klienci coraz rzadziej 

inwestują w proste 

rozwiązania okien-

ne, decydując się na 

dodatkowe opcje, 

które wpływają na 

zmniejszenie zuży-

cia energii, gwarantują 

większe bezpieczeństwo 

oraz funkcjonalność. Coraz 

częściej wybierane są szyby 

selektywne chroniące przed 

nadmiernym nasłonecznie-

niem, a także zewnętrzne 

przesłony słoneczne i ter-

miczne. Chcą  montować 

okna  z  szybami  dźwię -

koszczelnymi, bo nawet 

w domach jednorodzinnych 

narażeni jesteśmy na niepo-

żądane dźwięki dobiegające 

z ulic. Zauważamy też od 

dłuższego czasu wzrost za-

interesowania oknami anty-

włamaniowymi � mówi Rafał 
Buczek z Þ rmy Awilux. 

Duże przeszklenia 
To z Zachodu przyszła 

do nas moda na ogromne 

przeszklenia. Szczególnie 

wyraźnie widać to w nowo 

budowanych domach. Moda 

na rynku okien idzie w pa-

rze z nowymi rozwiązania-

mi technologicznymi, które 

zaczynają być dostępne dla 

producentów. To właśnie te 

nowości często narzucają 

trendy. To one dają inwesto-

rom i projektantom nowe 

możliwości aranżacji wnętrz. 

Tak jest w przypadku dużych 

przeszkleń jak i okien naroż-

nych. Jedne i drugie potraÞ ą 

wpłynąć na ogólny charakter 

domu i stanowią nowocze-

sny element wystroju. 

Okna narożne 
Takiego rodzaju okna są 

produkowane w dwóch wa-

riantach: ze słupkami i bez 

słupków. W tym pierwszym 

przypadku między poszcze-

gólnymi taflami szyb zło-

żonymi ze sobą pod kątem 

90 st., znajduje się element 

stolarki okiennej. W wersji 

drugiej mamy tylko szyby. 

Zanim jednak wybierzemy 

odpowiadający nam wariant, 

trzeba skonsultować się z fa-

chowcem. 

– Pomieszczenia, w któ-

rych zastosowano okna na-

rożne zyskują rzadko spo-

tykane walory estetyczne. 

Decydując się na montaż 

takiego rozwiązania, war-

to zdecydować się na okna 

bez listew oraz słupków, 

tylko samo połączenie szyb. 

Wybierając to rozwiązanie, 

przed inwestorami i archi-

tektami pojawiają się szero-

kie możliwości aranżacyj-

ne � dodaje Rafał Buczek. 

� W starszych budynkach 

zazwyczaj stosowano mniej-

sze okna, co w rezultacie po-

wodowało, że pomieszczenia 

nie były wystarczająco do-

świetlone. Okna narożne wy-

korzystane podczas moder-

nizacji budynku, pozwalają 

uzyskać znacznie większe 

doświetlenie pomieszczeń 

światłem naturalnym, a do-

datkowo bryła budynku na-

biera dzięki nim zupełnie 

nowego, bardzo nowocze-

snego wyglądu. 

Moda na kolory 
Jak twierdzi ekspert, od 

kilku lat na rynku obser-

wuje się nowe upodobania 

klientów jeśli chodzi o kolor 

stolarki. Wzrasta sprzedaż 

okien w kolorze szarym, 

na rynku dostępne są okna 

o nieco futurystycznym wy-

glądzie: w kolorze perłowym 

czy metalicznym. Inna moż-

liwość, jaką dają nam pro-

ducenci, to stolarka dwuko-

lorowa: wewnątrz pasująca 

do charakteru wnętrza, na 

zewnątrz dopasowana do 

elewacji.

DUŻE OKNO NADA WNĘTRZU 
CHARAKTERU
Ma być praktycznie, nowocześnie i eko. Okna także podlegają trendom, a klienci stają się coraz bardziej 
wymagający i nie chcą prostych rozwiązań.

Moda na przeszklone wnętrza przyszła do nas z Zachodu już 

jakiś czas temu
 FOT. MATERIAŁY PRASOWE
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HANNA KAMPA

Popularność żywotni-

ków wynika z kilku 

czynników. Jest to 

iglak stosunkowo 

odporny na dzia-

ła n i e  w a r u n k ó w 

zewnętrznych, w tym 

mrozu, roślinę łatwo się 

mnoży, jest tania. � Można 

ją stosować dla jej charakte-

rystycznego pokroju, np. ze 

względu na kolor lub kształt: 
kuli, stożka czy kolumny. 

Poza tym może być też wy-

korzystywana do tworzenia 

żywopłotów, który ma wiele 

zalet: szybko się zagęszcza 

i łatwo przycina miękkie 

przyrosty. Tuje, jako gatunek 

obcy, są też bardziej odpor-

ne na działanie szkodników. 

Chętnie też zagnieżdżają się 

w nich ptaki � mówi Piotr 

Piełka, właściciel szkółki 

krzewów ozdobnych z Mia-

steczka Śląskiego. 

Bezkonkurencyjna 

Tuje zalały polski rynek 

w latach 90. Jako gatunek 

tani, cieszyły się dużym za-

interesowaniem. Hodowcy, 

widząc popyt na gatunek, 

tworzyli nowe odmiany. Dziś 

sam tylko żywotnik zachod-

ni spotykany jest w handlu 

w ponad 200 odmianach. 

� Aż do późnych lat 90. tuja 

nie miała właściwie wśród 

iglaków ogrodowych konku-

rencji. Nowoczesne odmiany 

jałowców, sosen, świerków, 

jodeł czy cyprysików dopiero 

zaczęły pojawiać się na ryn-

ku. W ten sposób tuja weszła 

nam w krew � dodaje Piotr 

Piełka.

Zła pielęgnacja

Mimo to niektórzy mi-

łośnicy zieleni, postrzegają 

dziś tuję negatywnie. Powo-

dów jest kilka. Po pierwsze, 

źle pielęgnowane tuje od-

straszają wyglądem. � Żywot-

nik, szczególnie w starszych 

odmianach, bez formowa-

nia staje się nieatrakcyjny. 

Rośnie nierówno, robi się 

ażurowy, często obÞ cie wy-

twarza szyszki. Im starsza 

tuja, tym więcej ma zielo-

nej masy. Potrzebuje zatem 

więcej wody i na słabszych 

glebach w okresach suszy 

korzeń może nie nadążać 

z jej dostarczaniem � wyja-

śnia Piełka. 

Tymczasem tuje potrze-

bują żyznej gleby, dużej ilo-

ści wody i światła, często 

wymagają przycinania. Źle 

wpływa na nie pył i kurz, 

dlatego jeśli ktoś mieszka 

przy nieutwardzonej dro-

dze, powinien rozważyć wy-

bór innych roślin. Tak samo 

jak właściciele większych 

psów. Mocz czworonogów 

uszkadza gałązki żywotnika, 

powodując ich czernienie. � 

Z tych wszystkich przyczyn 

zupełnym nieporozumie-

niem jest sadzenie tuj na 

osiedlach. Tam, gdzie nie 

ma odpowiedniej pielęgna-

cji, tuje marnieją i zaczynają 

szpecić - tłumaczy szkółkarz.

Obca 

Po drugie, tuja nie jest ga-

tunkiem rodzimym. � Wie-

lu botaników czy ekologów 

uważa, że należy promować 

polską ß orę, tak by obca nie 

zagłuszyła naszej. Zarzucają 

szkółkarzom zbyt dużą pro-

dukcję tych roślin. Ci bar-

dziej światli także uważają, 

że powinno się ograniczyć 

liczbę tuj w ogrodach. Zale-

cają wybierać odmiany o naj-

lepszych cechach i stosować 

je w ograniczonych ilościach 

� dodaje specjalista.

Toksyczna? 

Po trzecie, od jakiegoś cza-

su mówi się o toksyczności 

żywotników, które w swoich 

łuskach zawierają trującą sub-

stancję zwaną tujonem. Tym-

czasem w naszych ogrodach 

mamy bardzo wiele trujących 

roślin. Toksyny zawarte są 

chociażby w cisach, buksz-

panie, bluszczach, konwalii. 

� Dopóki nikt tych roślin nie 

zjada, nie stanowi to żadnego 

problemu � mówi Piełka.

Na żywopłot 

Jeśli już zdecydujemy się 

na zastosowanie tui w for-

mie żywopłotu, Piotr Piełka 

poleca kilka z nich. Odmian 

żywopłotowych tui jest bo-

wiem kilkadziesiąt. Najlep-

szą odmianą na żywopłot bę-

dzie tuja Smaragd. Jak mówi, 

ma wiele zalet: ma średnie 

tempo wzrostu, jest wąska, 

nie rozrasta się do wnętrza 

ogrodu, przy mrozach za-

chowuje zieloną barwę tylko 

lekko szarzejąc, nie ma szy-

szek i jest odporna na zalega-

jący ciężki śnieg. Występuje 

też w formie złotej pod na-

zwą Smaragd Gold. Ponad-

to warto zwrócić uwagę na 

odmiany Brabant, Kórnik, 

Aureospicata, Gelderland, 

Hübner, Malonyana, Colum-

na, Aurescens. � Radzę uni-

kać tzw. igiełkowych odmian 

młodocianych jak np. Rhein-

gold, Teddy czy Anniek. Sa-

dzone na rabatach są krótko-

wieczne i niepielęgnowane 

tracą swój urok � dodaje. 

W zastępstwie

W żywopłotach tuje z po-

wodzeniem może zastąpić 

cis. Wolniej rośnie i wolniej 

się zagęszcza, ale jest to ro-

dzimy gatunek, przystoso-

wany do naszego klimatu. 

Dobrze znosi cień i doskona-

le reaguje na mocne cięcie. 

Alternatywą dla żywopłotu 

z tui może być także żywo-

płot z jałowca chińskiego 

Spartan, świerka serbskie-

go, ostrokrzewu czy różnych 

odmian cyprysików.

TUJA WESZŁA NAM W KREW
Tuja, inaczej zwana żywotnikiem, to najbardziej popularny iglak w polskich ogrodach. Moda na tę roślinę rozpoczęła się jeszcze 
w latach 70. Dziś tuje budzą mieszane uczucia.
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AGNIESZKA RECZKIN

� 8 lat po ślubie życie 

postanowiło nas do-

świadczyć i wysta-

wić  nasze siły na 

próbę. Mamy dwój-

kę  w s p a n i a ły c h 

dzieci: 5-letniego Ma-

teuszka, który we wszyst-

kim naśladuje tatę i 5-mie-

sięczną Natalkę, której ciągły 

uśmiech rozświetla nam dni. 

Miesiąc przed jej narodzina-

mi dowiedzieliśmy się, że 

musimy walczyć z podstęp-

nym wrogiem, czyli mięsa-

kiem maziówkowym, które-

go zdiagnozowano w lewej 

stopie męża. Utrudnia mu 

chodzenie i powoduje okrop-

ny ból. Mąż musiał zrezygno-

wać z pracy i z normalnego 

funkcjonowania � mówi jego 

żona, Justyna Buszka. 

Na stronie zrzutka.pl � Po-

móż wygonić raka! Tata ma 

mięsaka�  czytamy o proble-

mach z postawieniem wła-

ściwej diagnozy i związanym 

z tym opóźnieniem rozpoczę-

cia odpowiedniego leczenia. 

� Rak rósł w zastraszającym 

tempie, osiągnął średnicę 13 

cm, pożerał kości, ścięgna 

i tkanki. Konieczna była szyb-

ka operacja. Niestety w stopie 

nie można zachować margi-

nesu bezpiecznych tkanek, 

przez co guza nie udało się 

całkowicie usunąć � wspomi-

na pani Justyna. Znów zaczął 
rosnąć, noga miała być ampu-

towana na wysokości łydki.

Niestety  operacj i  n ie 

można było wykonać, gdyż 

pojawiły się przerzuty. Trze-

ba było rozpocząć chemio-

terapię, aby powstrzymać 

rozwój choroby. Dopiero po 

jej zakończeniu można było 

wykonać operację amputacji. 

Później przyszedł czas na ko-

lejną chemioterapię i zabiegi. 

W marcu Gabriel Buszka miał 
mieć operację wycięcia guza 

z jednego płuca, w kwietniu 

zaplanowano usuwanie guza 

z drugiego. Później znów 

czeka go chemioterapia. Dla 

rodziny to szczególnie trudne 

chwile, z powodu epidemii 

koronawirusa, pani Justyna 

nie może nawet odwiedzić 

męża w szpitalu.

� Dzielnie walczymy każ-

dego dnia, choć ciągła nie-

pewność i strach podcinają 

nam skrzydła. Niepokoi nas 

przyszłość naszych dzieci, 

paraliżuje świadomość, że 

mogłyby na własnej skórze 

odczuć chorobę taty... W tej 

walce potrzebne są środki Þ -

nansowe. Pierwszy raz w ży-

ciu chowamy dumę do kie-

szeni, bo sami nie możemy 

podołać. Zbieramy pieniądze 

na protezę lepszą niż noga 

lalki. Taką, która umożliwi 

powrót do pracy, ale też nor-

malne życie i wychowywanie 

dzieci. To nasz najważniej-

szy cel, choć nie ukrywamy, 

że do tego dochodzą koszty 

dojazdów, rehabilitacji i le-

czenia w specjalistycznych 

klinikach. Wierzymy, że każ-

da złotówka albo modlitwa 

za nas pomoże nam w wal-

ce z mięsakiem � podkreśla 

pani Justyna.

Zbiórka trwa na zrzutka.

pl � � Pomóż wygonić raka! 

Tata ma mięsaka� . Cel to 100 

tys. zł. W połowie marca licz-

nik wskazywał zebrane pra-

wie 17 tys. zł. Justyna Buszka 

dziękuje tym, którzy już prze-

kazali pieniądze � rodzinie, 

znajomym i nieznajomym. 

Przyznaje, że jest zaskoczo-

na skalą odzewu na zbiórkę 

i wdzięczna za wsparcie. � 

Widać, że moc pomagania 

jest duża � dodaje.

TATA MA MIĘSAKA. RAK ZAATAKOWAŁ 
STOPĘ, POTEM PŁUCA
Pochodzący z Tarnowskich Gór Gabriel Buszka miesiąc przed narodzinami córki dowiedział się, że ma mięsaka maziówkowego, 
niezwykle rzadki, dający przerzuty i bardzo złośliwy nowotwór tkanek miękkich. 34-latek walczy o życie, na stronie zrzutka.pl 
trwa zbiórka na zakup protezy i rehabilitację.

Gabriel Buszka z żoną Justyną i dziećmi � Mateuszem i Natalią
 FOT. ARCHIWUM RODZINNE

Łamigłówka nr 10

Przegląd roweru 
(do odbioru Sklep i warsztat rowerowy Gładysz):

Barbara Widera - Tarnowskie Góry.

Zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg 
medycyny chińskiej (do odbioru w Centrum Terapii): 

Teresa Ochmańska - Piekary Śląskie.

ŁAMIGŁÓWKA NR 13
▶ Wypełnij diagram tak, aby każda kolumna, każdy wiersz 
i każdy 9-polowy kwadrat zawierały cyfry od 1 do 9. Wśród 
Czytelników, którzy w ciągu 7 dni nadeślą prawidłowe rozwią-
zanie krzyżówki – sudoku (z naklejonym numerem), wylosuje-
my darmowy zabieg akupunktury połączony z diagnostyką wg 

medycyny chińskiej oraz przegląd roweru o wartości 50 zł. 

Nagrody do odbioru w ciągu miesiąca od wylosowania. 

Niepokoi nas przyszłość 
naszych dzieci, paraliżuje 
świadomość, że mogłyby 
na własnej skórze odczuć 
chorobę taty...
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Mieszkaniec Miedar Bartło-

miej Niedbała zdobył tytuł 

wicemistrza Polski juniorów 

do lat 16.

Mistrzostwa kraju junio-

rów i juniorek do lat 16 i 18 

w szachach klasycznych od-

bywały się od 6 do 13 marca 

w Szklarskiej Porębie. Plano-

wano je rozegrać na dystan-

sie 9 rund, jednak w związku 

z decyzją premiera RP o za-

kazie zgromadzeń powyżej 

50 osób, Polski Związek Sza-

chowy podjął decyzję o ich 

wcześniejszym zakończeniu, 

a o kolejności zajętych miejsc 

zadecydowały wyniki po VIII 

rundzie. 

B a r t ek  N i e d b a ła  j e s t 

uczniem I klasy Zespołu 

Szkół Techniczno-Usługo-

wych im. Jana Pawła II w Tar-

nowskich Górach. Jeszcze nie 

tak dawno był zawodnikiem 

Strzybniczanki Tarnowskie 

Góry, obecnie reprezentuje 

UKS Pionier Jastrzębie-Zdrój.  

W ośmiu rundach rozegra-

nych podczas mistrzostw 

utalentowany miedarzanin 

uzyskał 6 punktów. Mistrzem 

kraju został Tymon Czernek, 

zawodnik LKSz GCKiP Czar-

na, który zdobył o pół punktu 

więcej.

–  S reb r ny  m e da l  m i -

strzostw Polski gwarantu-

je Bartkowi prawo startu 

w mistrzostwach świata lub 

Europy, które planowane są 

odpowiednio na wrzesień 

i październik 2020 r. w Rumu-

nii i Turcji. Bartek jest też wi-

cemistrzem Polski juniorów 

w szachach szybkich i brązo-

wym medalistą w szachach 

błyskawicznych. W 2019 r. 

� grając w krajowych turnie-

jach oraz w Mistrzostwach 

Europy Juniorów w Braty-

sławie � uzyskał ponad 2300 

punktów rankingu między-

narodowego ELO, przez co 

otrzymał tytuł szachowego 

mistrza FIDE, nadawany 

przez Międzynarodową Fe-

derację Szachową od 1978 r. 

Jego celem na kolejne lata 

jest zdobycie tytułów szacho-

wego mistrza międzynarodo-

wego � IM�  (International Ma-

ster) oraz arcymistrza � GM�  

(Grandmaster), który jest 

przyznawany po uzyskaniu 

rankingu powyżej 2500 pkt. 

Obecnie Bartek posiada ran-

king na poziomie 2381 pkt. 

� informuje Rafał Niedbała, 

tata wicemistrza Polski.

KRZYSZTOF GARCZARCZYK

Szachowy wicemistrz 
Polski

Zdobycie tytułu wicemistrza 

Polski do lat 16 to najnow-

sze osiągnięcie mistrza FIDE 

Bartłomieja Niedbały
 FOT. DZIĘKI UPRZEJMOŚCI R. NIEDBAŁY

261 tys. zł – tyle Tarnowskie 

Góry przeznaczyły na wspar-

cie dla sportowców. Chodzi 

o stypendia sportowe oraz 

nagrody i wyróżnienia dla 

zawodników, działaczy i tre-

nerów. 

W przypadku dotacji dla klu-

bów i zajęć dla dzieci duże 

sumy przeznaczane są na 

piłkę nożną. Inaczej akcenty 

rozkładają się przy nagro-

dach indywidualnych. Jedyną 

reprezentantką futbolu w gro-

nie wyróżnionych jest Wik-

toria Aumiiller, która  może 

pochwalić się spektakular-

nymi sukcesami. To srebrny 

medal w IV Mistrzostwach 

Świata Głuchych w Futsalu 

Kobiet, jaki zdobyła z repre-

zentacją Polski. Z LKS Rolnik 

Głogówek wywalczyła awans 

do ekstraligi. Obecnie repre-

zentuje barwy ekstraligowego 

TS Mitech Żywiec. Wiktoria 

Aumiiller dostała najwyższe 

stypendium � 4 tys. zł (400 zł 
na miesiąc) i 2 tys. zł nagrody. 

Miasto doceniło także 

sukcesy karateków z TKS 

Karate Tarnowskie Góry. 

Stypendia w wysokości 4 tys. 

zł oraz nagrody otrzymali: 

Marta Lubos, Artur Dymar-

czyk, Sandra Nowak, Patryk 

Kostrzewa, Marek Wolny. W 

gronie docenionych znalazła 

się też Dobrosława Habrasz-

ka (stypendium � 2,6 tys. zł). 
Karatecy mogą pochwalić 

się sukcesami w mistrzo-

stwach świata i Europy oraz 

krajowymi osiągnięciami. 

� Oczywiście dla zawodni-

ków to spora pomoc, ale za-

wsze przydałoby się więcej. 

Kwartalnie koszt jednego 

reprezentanta to 5 do 6 tys. 

zł. Każdy grosz się przyda, 

zwłaszcza w obecnej sytu-

acji, kiedy kraj jest sparali-

żowany z powodu korona-

wirusa. Większość naszych 

czołowych zawodników jest 

już po studiach i jakoś sobie 

radzi. Ale nie ukrywajmy, że 

przed nami trudne czasy � 

mówi trener Bogdan Lubos. 

Stypendia dostali też m.in. 

koszykarze z KKS Tarnowskie 

Góry � po 2,6 tys. zł. W tym 

sezonie klub gra w II lidze. � 

To duża pomoc i dziękujemy 

miastu za wsparcie, którego 

stypendium jest częścią. Bez 

tego nie bylibyśmy w stanie 

funkcjonować. Stypendium 

dostali gracze młodzieżowi, 

którzy mają stanowić o na-

szej sile. Dla chłopaków to 

bodziec do dalszej, ciężkiej 

pracy � komentuje trener Ra-

dosław Kuciński. 

Na stypendia sportowe 

miasto przeznaczyło w sumie 

178 tys. zł. Przyznano je 70 

sportowcom. Kwota przezna-

czona na nagrody to 83 tys. 

zł. W ten sposób wyróżniono 

64 osoby � zawodników, ale i 

działaczy oraz trenerów m.in. 

Mariana Michalskiego i Ma-

riusza Kocika (tenis stołowy), 

Gerarda Plewnię i Michała 

Dembińskiego (wędkarstwo), 

Krzysztofa Głaza i Dariusza 

Grafa ( judo). 

(AJ)

Ponad 200 tys. zł dla
sportowców

ogłoszenie
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OGŁOSZENIA

NIERUCHOMOŚCI

Mieszkanie w kamienicy, I piętro, 
90 m kw. + piwnica + strych + 
3,5 ara przynależnego terenu, 
własność KW, ścisłe centrum 
miasta, do kapitalnego remontu, 
sprzedam. 607 666 555

Dom w Psarach, ścisłe centrum, 
parter - dwa sklepy, piętro - trzy 
mieszkania, tanio sprzedam.  607 
666 555

Działki budowlane - Górniki, 
Kozłowa Góra, Sowice. BEATA,  
604 075 137

Sowice, Miasteczko Śląskie, 
Żyglin, Połomia, Kalety-Kuczów, 
Czarków, Wilkowice, Boruszowice 
- atrakcyjne działki. BEATA,  602 
185 338

BIURO NIERUCHOMOŚCI BEATA 
OFERUJE PROFESJONALNĄ I 
KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ W 
SPRZEDAŻY, KUPNIE I WYNAJ-
MIE DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIA-
ŁEK. ZAPRASZAMY SERDECZNIE. 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. Tel. 602 185 338, 
604 075 137, 600 437 261,  32 
768 22 00 www.beatadom.pl

Miasteczko Śląskie - dom jedno 
lub dwurodzinny, na 10-arowej 
działce, 330 tys. zł. BEATA,  602 
185 338

Strzebiń - Prądy, dom do remon-
tu, na pięknej działce budowlanej, 
4577 m kw., 250 tys. zł. BEATA,  
602 185 338

M-3, Świerklaniec, I piętro, 129 
tys. zł. BEATA, 600 437 261

Świerklaniec - duży dom do 
zamieszkania, 399 tys. zł. BEATA, 
600 437 261

Duży dom do wykończenia - 
Połomia, 360 tys. zł. BEATA, 602 
185 338

Działkę budowlaną w Zendku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Działkę budowlaną w Brynku 10 i 
20 arów, sprzedam. 607 666 555

Lokal biurowy, 100 m kw., w 
ścisłym centrum Tarnowskich 
Gór, ul. Gliwicka, z własnym pry-
watnym miejscem parkingowym 
- sprzedam. 607 666 555

Strzybnica, dom z 1978 roku, na 
działce 955 m kw., 400 tys. zł. 
BEATA,  600 437 261

Tarnowskie Góry k. kopalni zabyt-
kowej - działki budowlane pod 
domki jednorodzinne do 1000 
m kw., cena 195 zł/ m kw. 666 
152 243

Pokój do wynajęcia, Tarnowskie 
Góry. 500 631 992

Kamińsko powiat kłobucki, gmina 
Przystajń działkę budowlaną po-
łożoną w lesie 3000 m kw., tanio    
sprzedam.  607 666 555

Zdecydowanie sprzedam działkę 
- altana, drzewka owocowe, krze-
wy, woda, prąd. 668 375 191

Wynajmę mieszkanie - kawalerkę 
w Miasteczku Śląskim.  660 150 
295

Sprzedam działki rekreacyjne, 
Żyłka.  799 896 421

Do wynajęcia kawalerka, Mia-
steczko Śląskie.  603 528 570

Kupię dom (może być do remon-
tu) z dużą działką.  663 765 024

Kupię działkę w okolicach Tar-
nowskich Gór.  663 765 024

Kupię działkę, mieszkanie w 
centrum TG. 506 148 559

Pyrzowice, wynajmę firmie 
parter domu, po remoncie, z 6-8 
miejscami mieszkalnymi.  607 
666 555

Działkę 1,7 ha (wykarczowa-
ną, położoną Tarnowskie Góry, 
Strzybnica, ul. Zagórska 2), prze-
znaczoną pod działalność gospo-
darczą - sprzedam w całości lub 
w częściach. 696 051 799

Kupię mieszkanie w Tarnowskich 
Górach. 698 293 737

KUPIĘ mieszkanie, kamienicę, 
działkę: do remontu, zadłużone, 
spadkowe, z problemem praw-
nym. Interesują mnie również 
udziały. Tel. 736-083-054. 73 
608 30 54 e-mail: wntl@interia.
pl

Wynajmę kawalerkę w centrum 
Tarnowskich Gór, blok, II piętro, 
30 m kw., po remoncie, umeblo-
wana. 608 314 498 e-mail: ulqa.
wilczek@op.pl GG: u.w. 

Kupię garaż w Tarnowskich 
Górach. 698 293 737

Kawalerka, parter, Centrum do 
wynajęcia. Nowe meble, zamy-
kany ogrodzony parking, grill, 
ogród, tanio. 603 912 808

Tarnowskie Góry. Wynajmę 
mieszkanie na osiedlu Przyjaźń, 
2-pokoje plus kuchnia, 49 m kw. 
694 861 771

RÓŻNE

Kupię wiertarkę stołową, kowa-
dło.  57 707 53 12

Sprzedam siewnik zbożowy PO-
ZNANIAK, bardzo mało używany 
i skrzynię biegów do Żuka.  666 
912 070

Sprzedam pszczoły z ulami. 602 
770 912

MOTORYZACYJNE

Kupię garaż murowany w Tar-
nowskich Górach.  601 415 495

Kupię stare motocykle i 
motorowery. 794 685 436 

Kupię stary lub niepotrzebny 
samochód lub motocykl. 698 293 
737 e-mail: phiskus@op.pl

eprasa.pl ca110cb37d
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